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Bronimy honoru prasy polskiej.

Caf.

Gen. Franco o projekcie wycofania
ochotników 

Obca pomoc udzielona czerwonym przedłużyła wojną
' BURGOS. Pat. G enerał Franco udzielił korespondentowi A- 

gencji Havasa wyw iadu, w  k tórym  oświadczył, że pro jek t kom itetu 
nieinterw encji, dotyczący wycofania ochotników cudzoziemskich, 
obejm uje jedynie część ochotmkow, służących w  szeregach arm ji 
czerwonej. Nie jest to luka w  projekcie, lecz w ynik nieznajomości 
istotnego stanu  rzeczy i nieobecności stron zainteresowanych w ko 
mitecie. Członkowie kom itetu  nie wiedzą, że około 50 proc. obco­
krajowców, służących w arm ji czerwonej, nie jest objętych projek 
tem kom itetu. K om itet w  trosce o utrzym anie pokotu europejskiego 
zaleca wycofanie ochotników europejskich, podczas gdy już prasa 
północno -  am erykańska doniosła przecież, że wśród licznych zabi 
tych cudzoziemców z arm ji czerwonej 50 p-oc. pochodzi z krajów  
pozaeuropejskich.

Na pytanie, czy wycofanie obcokrajowców zagroziłoby Hisz 
panji narodow ej, generał Franco odpowiedział przecząco, w yjaśnia 
jąc, że gdyby nie przybyli obcy ochotnicy do arm ji rządowej, woj 
na zakończyłaby się w  listopadzie 1936 r., a czerwona arm ja byłaby 
pobita pod bram am i M adrytu. Przybycie 4000 ochotników umożli 
wiło przedłużenie w ojny i oporu. W tym  dopiero czasie gen. Franco I 
zgodził się na dopuszczenie do swojej arm ji ochotników, którzy od 
daw na prosili o ich przyjęcie. Słuszne i równom ierne wycofanie o- 
chotników w  najm niejszym  stopniu nie może zaszkodzić zwycięskie 
m u zakończeniu kam panji.

Dalej gen. Franco oświadczył, że Barcelona zgodziła się na 
plan, gdyż zamierza go wyzyskać dla swoich celów, me m ając za - 
m iaru  go realizować. Ochotnicy arm ji czerwonej posiadają fałszy 
we paszporty, a tysiące cudzoziemców zostało naturalizowanych.

K w estja w ycofania cudzoziemców jest trudna, lecz nie jest 
niem ożliwa do załatw ienia. Gen. Franco przypom niał, że propono­
w ał wycofanie po 10.000 cudzoziemców z obu stron.

Zapytany, co sądzi o ew entualnej m edjacji, gen. Franco od­
powiedział, że ci, k tórzy życzą sobie m edjacji, służą czerwonym i 
ukry tym  wrogom Hiszpanji. „Hiszpanja narodow a zwyciężyła i 
nie pozwoli sobie odebrać ani też zmniejszyć zwycięstwa w  mczem 
s Drzez nikogo".

Gen. Ffanco n!e zwracał się
do króla Altonsa

PARYŻ. Pat. W związku z wiadomościami jakie się ukazały 
' prasie jakoby w im ieniu gen. Franco hrabia Louis S ierra  Gorda 

• * się zwrócić do b. króla Alfonsa 13-go z propozycją objęcia tro 
i po ostatecznem zwycięstwie, h r. S ierra  Gorda oświadczył przed 

wicielowi Havasa, że wiadomości te są nieprawdziw e i że nigdy 
” sji takiej od gen. Franco nie otrzym ał.

Kom unikat z  terenu w alk
SALAMANKA. Pat. Kom unikat urzędowy z niedzieli stw ier 

dza. że na froncie Ebro wojska narodow e posunęły się naprzód i 
wzmocniły swoje pozycje. Na froncie E stram adury odparto nieprzy 
jacielskie ataki, przyczem przeciw nik stracił 40C zabitych. Lotnict 
wo popierało w  sposób skuteczny ancję piechoty.

D E C Y D U J/  CA R O L A  A N G L JI
W KONFLIKCIE CZESKO-NIEMIECKIM

PARYŻ. Pat. W widoczny sposób koła polityczne Paryża po 
zostawiły rządowi brytyjskiem u całkowitą inicjatywę, o ile chodzi 
o dalsze rokowania dyplomatyczne, celem załatw ienia problem u 
czeskiego. Dowodem tego stanow iska jest między innem i fakt, że 
prasa paryska zgodnie z instrukcjam i, zachowuje daleko idącą pow 
ściągliwość w om awianiu zagadnień czeskich, ograniczając się je ­
dynie do szerokiego uwzględnienia wiadomości z Londynu. W.iado 
mości te  podawane są w ten  spr 6b, aby opinja francuska odniosła 
w rażenie, iż W. B ry tan ja  angażuje się coraz bardziej w spraw ę kon 
flik tu  niemiecko - czeskiego i w yw iera presję na Niemcy w kierun 
ku polubownego załatw ienia sprawy.

Równolegle do powściągliwego tonu prasy paryskiej w spra 
w ie Czechosłowacji, francuskie koła rządowe w w yraźny sposób za 
znaczają, że Paryż nie zamierza podejmować żadnej inicjatyw y dy 
plom atycznej w  spraw ie czeskiej, ograniczając się jedynie do utrzy 
m ania ścisłego kontaktu  inform acyjnego z Londynem.

P Z E Ł 0 M 0 W Y  T Y D Z IE Ń
CITTA DEL VATICANO. Pat. ,,Osservatore Romano", oma 

wiając zagadnienie czechosłowackie na tle ostatniej mowy min. Si 
mona , pisze:

Tydzień, k tóry  rozpoczyna się obecnie może stać się decydu 
jącym  w kw estji czeskiej. Pomiędzy stanowiskiem  rządu praskiego,a 
ludnością sudecką nie nastąpiło dotychczas żadne wydatniejsze zbM 
żenie.To też należy oczekiwać.że prace lorda Runcim ana przejdą z 
fazy badawczej do fazy koxicyljacyjnej,oraz że dokonany zostanie 
przezeń m aksym alny wysiłek w kierunku zbliżenia obu stron. Wy 
siłek tak i jest konieczny i naglący, zwłaszcza, że zbliża się kongres 
w Norym berdze, m ający się zająć spraw ą sudecką. Jedynie zawarcie 
porozum ienia przed kongresem  — konkluduje „Osservatore Roma 

— może zapobiec dalszemu zaostrzerm  się położenia.no

AKCJA MED JACY JNA RUNCIMANA
PRAGA. PAT. Po wczorajszych rozmowach lorda Runci- 

mana z Henleinem, które toczyły się w zaniku Rotenhausen, po­
wrócił lord Runciman wraz z małżonką, pos. Peto i Ashtonem 
Gwatkinem do Pragi.

Jak się dowiaduje korespondent P.A.T. z kół urzędowych, 
w  czasie wczorajszej rozmowy miał lord Runciman poinformo­
wać Henleina o postawie W. Brytanji w sprawie problemu cze­
chosłowackiego.

W ciągu dnia wczorajszego lord Runciman poinformował 
premjera Hodżę o rozmowie z Henleinem oraz o jego propozy­
cjach. Na podstawie rozmowy Runc tean — Hodża, odbyło się 
wczoraj posiedzenie komitetu ministrów, do którego przywiązy­
wane jest duże znaczenie polityczne.

Jak się dowiaduje korespondent P.A.T. tematem rozmów 
była sprawa reorganizacji terytorjalr/ej w sensie jeszcze wię­
kszej decentralizacji i większego usamodzielnienia okręgów z wię 
kszością niemiecką. Mniejszość czeska w tych okręgach ma mieć 
zagwarantowane te same prawa co i mniejszość niemiecka na 
pozostałych reryt irjach republiki. Usamodzielnienie okręgów nie 
mieckich nie jest jednak równoznaczne pod żadnym pozorem z 
autonomją.

Z tego też względu jest mało prawdopodobne, aby nowy 
projekt czeski, będący połowicznem załatwieniem postulatów 
autonomji narodowościowej, mógł liczyć na przychylne przyję - 
cie fartji niemiecko - sudeckiej, podtrzymującej stanowczo zą 
danie samorządu w szerokich ramach.

(DOKOŃCZENIE NA STRONIE DRUGIEJ)

w Palestynie?
Milioner amerykański fanatycznym wyznawcą idei 

panarabskiej
Ogromne fundusze płyną z Chicago do Jerozol mv

LONDYN. Prasa angielska zupełnie otwarcie oskarża miljo 
nera  am erykańskiego — Karola Crane z Chicago — o finansowa­
nie terorystów  arabskich w Palestynie.

Od 10 lat — twierdzą dzienniki angielskie — Crane łoży bez 
ograniczeń na propagandę panarabską, na broń i am unicję. Gd.i o.y 
nie on, w Palestynie panowałby spokój.

Kim jest ten niezwykły K arol Crane? Na liście najbogat - 
szych ludzi Am eryki nazwisko jego znajdujem y w pierwszej dwu­
dziestce. M ajątek jego obliczany jest na 30 mil jonów dolarów. W 
1913 r. po śmierci swego ojca, „króla w anien" (wszyscy A m eryka­
nie kąpią się tylko w w annnach wyrobu Crane‘a) Karol wstąpił do 
służby dyplom atycznej. Kierownictwo fabryki powierzył swemu 
kuzynowi.

Początkowo młody m iljoner pracował w centrali w Waszyn 
gtonie. Po roku w ysłany został do Turcji, a później do Moskwy ja 
ko sekretarz ambasady.

W 1923 r. aw ansuje. Z ram ienia Stanów Zjednoczonych 
wchodzi do komisyj m andatowych w Palestynie. Karol Crane odra 
zu dał się poznać ku wielkiemu zresztą zdziwieniu Anglików jako 
wielki, gorący przyjaciel Arabów. Z jego powodu dochodziło do os 
trych sprzeczek wśród członków komisji m andatowej.

Po kilku miesiącach dobrowolnie w ystąpił z komisji motywu 
jąc swój krok tem, iż nie może działać wbrew przekonaniom. n ó'vnn 
cześnie poprosił o zwolnienie ze służby zagranicznej, Powrócił do 
Chicago i z zapałem oddał się studjom  nad zagadnieniami arabsko- 
palestyńskiemi. W 1925 r- poraź drugi uda je się do P a les tjn y  Przed 
wyjazdem  z Chicago, w ydał wielki bankiet, podczas którego oświad 
czył swym przyjaciołom, że całe swe życie poświęci idei panarabs 
kiej. Trudno sobie wyobrazić zdziwienie zebranych m ljonerów.

Podczas pobytu w Jerozolim ie, Cranne p rzy ję ty  został przez 
Wielkiego Muft.ego. 5 m inut trw ała ta  konferencja. Zostawił na 
b iurku Muftiego cze^ na m iljon dolarów na cele walki arabskiej.

Przebrany za beduina w ędruje Crane przez kilkanaście mie 
sięcy po Bliskim Wschodzie. Odwiedza króla Hedżasu Ibn Sauda z 
ctórym zawiera „wieczne przym ierze przyjaźni".

W 1935 r. podczas pobytu w Syrji Crane poznał Fauziego. fa 
natycznego przywódcę arabskiego ruchu niepodległościowego w 
Palestynie. Ofiarowuje m u 3 m iljony dolarów. Odtąd z Chicago re 
gularnie płyną fundusze na zaogniającą się stale wojnę w Palestyn
nie.

A k ty  teroru nie ustają
JEROZOLIMA. Pat. N ieustające akty tero ru  w Palestynie 

wzbudzają grozę wśród ludności wsi i m iast. Dziś znowu dokonano 
szeregu zamachów.

W Haifie, w pew nej kaw iarni postrzelono z rew olw eru 3-ch 
Arabów. W Nablus, oddział saperów angielskich wysadził w powit 
trze jeden z większych domów, w  którym , w czasie rewizji znale 
ziono rannego powstańca arabskiego. Na szosie wiodącej z Haify 
do Jerozolim y aktywiści zatrzym ali samochód pocztowy i zabrał; 
4 worki z pocztą. W pobliżu Nablus policja zatrzym ała arabski sa­
mochód ciężarowy wiozący karabiny, am unicję i dynam it. Dwócn 
m łodych Arabów którzy jechali tym  samochodem aresztowano ; o- 
sadzono w  więzieniu.

Londyn cofnął slą?
JEROZOLIMA. Pat. Dziennik arabski „E lsarat" ogłaąza w y 

w iad z kierow nikiem  arabskiego b iura propagandowego w Londy 
nie dr. Tannous, k tó ry  przybył do Libanu. Dr. Tannous oświadczył 
że po wizycie brytyjskiego m inistra  kolonji.w  Palestynie rząd an - 
gielski przekonał się, że wszyscy Arabowie palestyńscy przeciwni 
są podziałowi k raju , podczas kied,y dotychczas panowało przekona 
nie, że rozruchy w  Palestynie wywołu ją tylko jednostki. Ibn Saud, 
król Gazi, p rem jer egipski i  emir Abdullah, jak  równ eż dawniej 
si angielscy urzędnicy kolonjalni, k tórym  zależy na u trzym aniu  do 
brych stosunkach pomiędzy Anglją a m uzułm anam i, przedłożyli w 
Londynie inne projekty. W końcu września zostanie przedłożony ra 
po rt komisji, k tó ra  m iała dokonać podziału Palestyny. Raport ten 
jak  tw ierdzą, nie będzie już zalecał podziału k raju .

Ameryka wstrzymała wydawani wiz
wjazdowych żydom z Austrii

WASZYNGTON. PAT. Napływ emigrantów żydów z Nie­
miec i b. Austrji wynosi około 100 osób dziennie. Według infor 
macyj, pochodzących z ambasady Stanów Zjednoczonych w Ber 
linie, ambasada nie wydaje więcej wiz wjazdowych żydom nie­
mieckim i austrjackim. Kontyngenty imigracyjne są wyczerpane 
naprzód na okres najbliższych dwóch lat.



S Y T U I C J A  W  S U D ET A C H
uległa zaostrzeniu

PRAGA. Pat. W nocy z soboty na niedzielę w  szeregu miej 
scowości — i to nietylko na teren ie  sudeckim  — doszło do starć i 
bójek pomiędzy ludnością czeską i niem iecką, co świadczy wymów 
nie o tem, że sytuacja w ew nętrzna k ra ju  nietylko nie uległa uspo 
kojeniu, lecz przeciw nie — zaostrzyła się. Bójki przybierają charak 
te r  masowy, gdyż brało w  nich udział po kilkadziesiąt, a naw et w 
jednym  w ypadku przeszło 200 osób.

Artystka filmowa ofiara 
socjal-demokratyczne) prowokacji

PRAGA PAT. Kitka drennlków so- 
cjaMemotaatycznycłi wszczęło kampa­
nię przeciw pracującej obecnie w ate- 
ler niemieckiem, czeskiej aftyace filmo­
wej Lidjl Barów. Dzienniki zarzucają wy 
bitnej artysce czeskiej iż pracuje dla 
fłhnu nłemłeck" igo i że w okresie wizy­
ty w Berlinie syna Mussolinfego YJttorjo

na jednem z przyjęć podała rękę » e  
mieckiemu ministrowi Goebbelsowi. 
Kampanja ta sprowokowała napad pod 
burzonych agitacją tłumów na mieszka­
nie matki artystki, które zdemolowano, 
rozbijając szyby. Zdemolowano także 
wystawę zakładu fotograf :znego, gdzie 
znajdowała się fotografja 'Barów.

Państwa północne chcą byt neutralne
wobec zatargów w Europie

SZTOKHOLM. Pat. M inister spr. zagr. Szwecji Sandler w y 
głosił w  ubiegłą niedzielę przem ów ienie o polityce zagranicznej.

Rząd szwedzki —  oświadczył Sandler — podobnie jak  inne 
rządy państw  północnych, zastrzega sobie pełną swobodę działania 
w  zastasowaniu sankcyj. Ta wolność działania pozwoli państwom  
północy trzym ać się zdała od ew entualnych zatargów, k tó re  mogą 
pow stać m iędzy w ielkiem i m ocarstw am i. Podczas konferencji w  
Kopenhadze państw a, n ie  będące związane sojuszami, postanow iły 
stanowczo trzym ać się poglądu, że system  sankcyj w  praktyce na­
b ra ł charak teru  nieobowiązkowego. Kom unikat, w ydany po konfe 
rencji w  Kopenhadze, został przychylnie p rzy jęty  przez prasę 
państw  północnych i będzie podstw ą dla akcji w  Genewie.

RYGA PAT. Donoszą z Helsingfor- Szwecją ł Rnlaodją. Sprawy te będą
su: zakończyły się tu obrady gospodar­
czo państw Nordyckich. Obrady te po- 
ówfęcone były w pierwszym rzędzie 
roocwaażnfu zagadnienia stosunków go. 
spodarczych między Danją, Norwegią,

jeszcze raz omawiane w grudniu r.b. w 
Kopenhadze na konferencji rzeczoznaw­
ców. Następna konferencja gospodarcze 
państw Nordyckich odbędzie się w kwie 
tniu 1939 roku w Sztokholmie.

Po wysiedleniu Francuzów z nad granicy
Włosi budują fortyfikacje

PARYŻ. Pat. P rasa  paryska szeroko om awia now y incydent 
graniczny francusko - włoski, ochrzczony nazw ą spraw y Iso li

W ładze włoskie skonfiskowały na rzecz państw a tereny  u - 
praw ne należące do włościan francuskich w miejscowości alpejs -  
k iej Isola, położone jednak  zr lin ją  graniczną francusko -  włoską 
na tery to rjum  państw a włoskiego.

Tereny te  na mocy układów  granicznych francusko -  włos­
kich z ostatniego ćwierć wiecza 19-go stulecia, dotychczas były  u- 
praw iane przez włościan francuskich. D w uletnie rokow ania celem 
polubownego załatw ienia kw estji w łasności n ie  dały  w yniku i os 
tatecznie władze włoskie, opierając się na odpowiedniej in terpe­
lacji k lauzul trak tatow ych, zdecydowały się wysiedlić włościan 
francuskich.

W łościanie ci opuścili svre pola, zabierając ze sobą cały do 
bytek  ruchom y pod nadzorem  włoskich władz wojskowych. Na po 
lach tych  oddziały inżynierji i  saperów włoskich przystąpiły  natych 
m iast do prac fortyfikacyjnych.

’  S Ł O W O  '

Śla d e m  w ielk ich  m o carstw
Stany Zjednoczone itozbrajają się na morzu

WASZYNGTON. P a t. P rezyden t Roosevelt w  liście do dzień 
luk i urzędowego arm ji i  m arynarki, k tó ry  poświęci! num er jego 55- 
te? rocznicy urodzin, podkreślił, że w ysiłki w  k ierunku  dozbrojenia 
są konieczne ze w zględu na bezpieczeństwo i obronność Stanów  Zjed 
noczonych.

Prezydent zaznaczył przytem , że S tany Zjednoczone nie m y­
ślały nigdy o agresji i z zadowoleniem przyłączą się do in icjatyw y in  
nych m ocarstw  co do ograniczenia zbrojeń. W  nowym  roku budżeto 
w ym  departam ent m arynark i zam ierza wybudow ać jeden lub dwa 
okręty linjow e i oczekuje zezwolenia na podwyższenie tonażu o 45 ty  
sięcy ton. Pozatem  projektow ana jest budowa 4 krążowników, 6 
kontrtorpedow ców  i 6 lub 8 łodzi podwodnych, oraz podwyższenie 
stann  liczebnego m arynark i o 5.000.

O fc n zy w a  woJsK Japońskich
na Hankou

TOKIO. PAT. Agencja Domei komunikuje, iż kolumny japońskie 
które oczyściły z Chińczyków północną częuS prowincji Hooan, obecnie 
nacierają na Mengazien na północnem wybrzeżu rzeki żółtej przeciwko 
Łflyn g w celu przeprawienia się na drugą stronę rzeki w Tienszien.

Kolumny, operujące w południowej części prowincji Szansi za.- 
Jęły Siwangsun i Dćenhopu.

Wojska japońskie, posuwające się w kierunku zachodnim z Ho- 
pel w środkowej części prowincji Anhwei zajęły Liuan, a obecnie ataku 
ją Hwoazan na granicy pc między prowincją Anhwei i Hupeh.

Oddziały japońskie, które juz weszły do prowincji Hupeh z Su- 
sung, południowo - zachodniej części prowincji Anhwei posuwają się w 
kierunku zachodnim.

Morskie ziły japońskie usuwając miny i przeszkody, założone 
przez Chińczyków, podążają w górę rzeki Jamgtse.

TOKIO. PAT. Wojska japońskie zdohyły Liuan — ważne cen­
trum, położone w odległości 200 km. na północny zachód od Hankou.

Japonja zwiększa budżet wojenny
TOKIO. PAT. „Asahi Szimbun" dowiaduje się, że budżet 

państwowy na rok 1939 zostanie znacznie powiększony ze wzglę 
du na konieczność rozbudowy obrony narodowej. Wpływają na 
to naprężone stosuflki japońsko -  sowieckie i rozbudowa floty 
wojennej.

Epldem ja cholery w  Chinach
rozszerza się

TOKJO. Pat. O statnie depesze nadchodzące do agencji Do­
mei z północnych Chin donoszą o rozszerzenia się epidem ji cholery 
nietylko w  porcie Tientsienu, lecz rów nież w  prow incjach central 
nych. W ładze japońskie zmobilizowały oddziały sanitarne na czele 
k tórych stoi 230 lekarzy i felczerów rozporządzających zapasem 
szczepionki w ystarczającym  na zaszczepienie 1 i pół m iljona ludzi, 
oddziały san itarne działają w  m iastach i okolicach Pekinu, Szangha 
ju , Tayuan, Czsfu i Tsinan.

TOKJO. P a t. Dalsze postępy epidem ji cholery, k tó ra  wybuch 
la w  K iukiang w  przeddzień zajęcia te j miejscowości przez Japoń­
czyków zostały w strzym ane dzięki przym usowym  szczepieniom 
przeciw cholerycznym , stosowanym  przez władze san itarne  japoń­
skie.

Proces o zajścia 1 m ajowe
w Kielcach

i napad na lokal Stronnictwa Narodowego
KIELCE. PT. Wczoraj rozpoczął się w Sądzie Okręgowym w 

Kielcach proces o krwawe zajścia, jakie miały miejsce w dniu 1 maja 
r.b. na Placu Wolności koło lokalu Stronnictwa Narodowego w Kiel­
cach, gdzie został zabity Kazimierz Tomczyk z PPS orł1: zostało ran­
nych kilkanaście osób, w tem Kilku posterunkowych policji państw, i 
oficer służby śledczej.

Rozprawie przewodniczył sędzia Sędu Okr. Chmielewski, oskarżał 
wiceprokurator Fanfara. Broniło sześciu adwokatów. Na ławie oskarżo­
nych zasiadło 19 osób.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym, że brali udział w zbiegowi­
sku publicznem, które wspólnemi siłami dopuściło się przemocy wzglę­
dem funkcjonarjuszy P.P. przez bicie ich laskami i kamienami, a to ce­
lem uniemożliwienia im dostępu do lokalu Stronnictwa Narodowego i 
przywrócenia porządku i spokoju W dalszym ciągu akt oskarżenia za­
rzuca podsądnym dokonanie gwałtownego zamachu na lokal Stronni­
ctwa Narodowego i na znajdujących się tam członków tego Stronnictwa 
przez wtargnięcie po wyważeniu bi amy na schody, wiodące do lokalu 
i bido tam laskami i przedmiotami żelaznenu członków tego Stronnictwa 
oraz strzelanie do lokalu Stronnictwa i osób, znajdujących się przed 
lokalem.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, sąd przystąpił do wysłucnanla 
wyjaśnień oskarżonych, z których njkt, zł wyjątkiem oskarżonego Y h  
dysława Znojka, do winy zię nie przyznał.

Skolei Sąd przesłuchał 21 świadków, poczem rozprawę przerwa 
no do dnia dzisiejszego.

ZUCH W IŁY NAPAD HA LISTONOSZA
w Tarnowie

Nieudany rabunek kilku tysięcy złotych
TARNÓW. Pat. W czoraj w  godzinach przedpołudniowych 

na jednej z głównych ulic Tarnow a nieznany spraw ca dokonał napa 
du na listonosza pieniężnego, Surgę Stanisław a, usiłując uderzyć go 
w głowę żelazną sztangą, jednak listonosz zdążył zasłonić się i o- 
trzym ał cios w  rękę.

Widząc, że cios chybił, napastnik zbiegł. Listonosz niósł ze 
sobą poważniejszą kwotę, wynoszącą kilka tysięcy złotych. W krót 
ce po w ypadku policja na podstaw ie rysopisu podanego przez S ur­
gę, zdołała ująć osobnika poszlakowanego o napad.

Dzieci zachorowały na pryszczycę
po spożyciu mleka od chore' krowy

BIAŁYSTOK. We wsi Księżyk i Kleosin pod Białym stokiem  
zanotowano wśród dzieci k ilka w padków zachorowań na pryszczy­
cę. Objawy choroby w ystąpiły  po spożyciu surowego m leka od kro  
wy, k tóra, jak  potem  okazało s.ę  by ła  chorą na pryszczycę. Chorych 
izolowano.

WARSZAWA Pat. W okresie od dnia 6 do 20 sierpnia rb . za 
notowano w Polsce 80,615 w ypadków  pryszczycy. Z liczby te j w  
13,209 ogniskach pryszczyca wygasła, pozostało więc czynnych og 
nisk 67.406.

Czvnne ogniska pryszczycy istn ieją  w województwach:' bia 
łostockiem  - -  4.846, kieleckiem  — 12 566, kiakow skiem  —  73f3  
lubelskiem  — 5.367, Iwowskiem — 12.881, łó i/k iem  — 5.72.1 poles 
kiem  — 449, pom orskiem  — 2,515, poznańskiem - -  4.822, Śląskiem 
— 1,444, v. arszawskiem  — 9,401.

Pryszczyca wygasła w  13.209 zagrodachw następujących wo 
jewództwach: białostockiem  — 869, kieleckiem  — 2,346, krakow s - 
kiem  — 2,727, lubelskiem  — 946, Iwowskiem — 1,387, łódzkiem— 
829, nowogródzkiem — 3, poleskiem — 1, pomorskiem — 512, poz 
nańskiem  —  2,288, Śląskiem — 694. warszaw skiem  — 1.057.

Pryszczyca w ygasła całkowicie w  województwach: nawo -  
gródzkiem, tarponolskiem  i wołyńskiem.

W ilk w  zagrodzie chłopskiej
ciężko pogryzł wieśniaka

BRZESC n. B. Pat. Na podwórze T. R iryczuka, mieszkańca 
wsi Rogoźno, pow. brzeskiego, przybiegł wilk, k tó ry  zaczął gonić 
kury . W ieśniak, widząc w ilka, chwycił za stojące w idły i rzucił się 
na niego. W skutek jednak w łasnej nieostrożności przew rócił się na 
ziemię,a wówczas w ilk pogryzł g o dotkliwie w  szyję i twarz.W  sta 
nie bardzo groźnym  przewieziono p )gryzionego w ieśniaka do szpita 
la miejskiego w Brześciu, gdzie walczy ze śmiercią.

Samochód myśliwski 
dla Pana Prezydenta R P.

DAR FELDMARSZAŁKA 
GOERINGA

WARSZAWA. PAT. Dnia 27 b. 
m. został doręczony Panu Prezy­
dentowi R. P. samochód myśliw­
ski jako dar od feldmarszałka Goe 
ringa.

Samochód został dostarczony 
przez delegację złożoną z pierw­
szego sekretarza ambasady nie­
mieckiej p. von Soheliha i Kpt. 
Menthe, adjutanta feldmarszałka 
Goeringa w  obecności radcy MSZ 
p. Koziebrodzkiego.

Pogrzeb weterana 1863 r.
TORUŃ. PAT. W niedzielę po po­

łudniu odbył się w Toruniu pogrzeb 
zmarłego w Chełmnie ś.p. Stanisława 
Waltera, weterana z 1863 roku, od­
znaczonego krzyżem niepodległości z 
mieczami i oficerskim krzyżem Polo. 
nja Restituta.

P. Nowicki pozostał nadal 
prezesem Z. N. P.

WARSZAWA. PAT. W dniu wczo 
rajszym zakończone zostały obrady 
Zjazdu Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Po złożeniu sprawozdania 
przez ustępujący zarząd, na wniosek 
przewodniczącego komisji kontrolują-

Rocznica zgonu 

KRÓLOWEJ ASTRCD
BRUKSELA. PAT. Cała prasa

poświęca artykuły trzeciej roczni­
cy tragicznej śmierci kiólowej 
Astrid. W krypcie kościoła w Lac- 
ken, gdzie złożono trumnę ze zwło 
kami króiowej, złożono setki wień 
ów i bukietów kwiatów.

T E L E G R A M Y
GDV NIA PAT — Bawiący w Gdań­

sku minister finansów Rzeszy hr. Schwe 
rin von Krossigk zwiedzi} wczoraj na 
holowniku gdańskim w towarzystwie 
prezydenta Senatu Gi eisera baseny por 
tu w Gdyni.

BERi,IN PAT. — Sekretarz stanu ge 
nerał lotnictwa Milch i szef sztabu gene 
radnego lotnictwa generał Stumpf odle­
cieli wczoraj do Sztokholmu w celu re- 
wizytwania lotnictwa szwedzkiego.

BIAŁOGRÓD PAT. Minister spraw 
wewnętrznych Koroszec oświadczył w 
mowie, wygłoszonej w Słowenji, że rząd 
nie powziął jeszcze ostatecznej decyzji 
w sprawie rozpisania nowych wyborów 
Rówńież nie powzięto żadnej decyzji w 
sprawie nowej ordynacji wyborczej. Nie 
jest wykuczone, że opracowanie jej po- 
wierzone zostanie nowemu parlamento­
wi.

ATENY PAT. — Eskadra floty gre­
ckiej udaje się jutro na Maltę z of.cjal- 
ną wizytą jaką złoży flocie angielskiej.

STAMBUŁ PAT. Do Stambułu przy 
była wycieczka studentów polskich w 
liczbie 40 osób. Studentów umieszczono

cej, walny Zjazd uchwala jednomyśl- w Galata Saray (wyższe gimnazjum).
nie absolutorium ustępującemu zarzą I 23 haGA° PAT. ^Uroczystości jubile- 
dom. Następnie przystąpiono do wy- uszowe 40 lacia swych rządów rozpo- 
borów nowych władz Związku. Zak częła królowa Wilhelmina przyjęciem 
wnioskiem członka honorowego ZNP dla korpusu dyplomatycznego w pięk-
Klimka w sprawie utrzymania dotych

Mowe [ 1 zarządu bez dokonywania 
■wyborów nowych władz, wypowiedzią 
ło się 545 głosów, przeciw 77, pow­
strzymujących się od głosowania było 
50. W ten sposób większością głosów 
został wybrany dotychczasowy zarząd 
z prezesem Zygmuntem Nowicnim na 
czele.

Apel o riokumenty doty­
czące szkół polskich w  

latach wojny
WARSZAWA, PAT. W latach 

1915 — 1918 działały na terytorjum 
b. cesarstwa rosyjskiego liczne szkoły 
tworzone przez różne instytucje i or­
ganizacje dla uchodźców z b. Króle 
śtwa Polskiego, Litwy, Białejrusi, Wo 
łynia i b. GaiicjL Akta tych szkół do 
•Iziś dnia mają duże zneczenie dla 
licznych obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Niestety, ani władze archiwalne, 
ani szkolne nie posiadają o aktach 
tych żadnych Wiadomości, prócz ogól 
nego przypuszczenia, że zginęły one w 
zamęcie rewolucji i wojen domowych 
w Rosji.

Wszystkie esoby, które mają jakie 
kolwiek wiadomości o powyższych 
aktach, proszone są ze względu na 
ogólne dobro o podanie swych infor- 
macyj do archiwum oświecenia publi 
cznego w Warszawie, u l Krakowskie 
Przedmieście nr- 26/28 teL 246—62,

Istnieją przypuszczenia, że niektó 
re z tych akt przywieziono do Polski, 
jak spisy uczniów, lub rejestry świa 
dectw ukończenia szkoły. Osoby, któ­
re mają powyższe akta jakiohkolwiek 
szkół z okresu 1915 — 1918 r. dzirł 
jących na terenie b. cesarstwa rosyj 
skiego, proszone są o złożenie ich w 
archiwum oświecenia publicznego.

Uroczystości ku czci Asnyka
w Kaliszu

KALISZ. PAT. W  W  dniacn 10 
i 11 września r.b. Kalisz obcho­
dzić będzie uroczyście setną rocz­
nicę urodzin znakomitego kalisza- 
nina. wielkiego poety, działacza i 
członka Rządu Narodowego w 
1863 r. Adama Asnyka.

W  czasie uroczystości nastąpi 
także wręczenie nagrody literac­
kiej m. Kalisza, która przyznana 
została p. Stefanowi Otwinowskie 
mu za powieść o Kaliszu p.t. „Ży 
:ie trwa cztery dni“.

Z okazji tych uroczystości teatr 
miejski :nauguruje sezon w dniu 
10 września uroczystą premjerą 
sztuki Asnyka „Bracia Lerche".

Płoną lasy nad granicą 
sowiecką

RYGA. PAT. Donoszą z Tallina: 
w pobliżu Narwy no stronie sowiec­
kiej c l  kilku dni płoną dużo obszary 
lasów. Z nadgranicznego terytorjum 
estoński go widać wielkie chmury dy 
mu.

Szaleniec zabił 12 os6b
BOMBAJ. W miejscowość; Bha 

tinga pewien krajowiec uległ na­
padowi szału (amok), zabijaąc 
12 osób ł ciężko raniąc 8 osób.

nym pafacu „Palais du Bois“ pod Hagą. 
Podczas przyjęcia szefowie zagranicz­
nych misyj dyplomatycznych składali 
królów życzenia. Przed przyjęciem kró 
:0wa Wilhelmina przyjęta na socjalnej 
audjencj' małżonkę posła R.P. w Hadze,

BUENOS AIRES PAT — Jak wyni­
ka z danych statystycznych, ogłoszo­
nych przez dyrekcję miejscowej policji, 
ilość ofiar mchu kołowego w stolicy 
Argentyny w pierwszym półroczu roku 
bieżącego wynosiła 2.651 osób, z których 
95 zmarło, 194 zostało ciężko rannych a 
2.362 doznało lekkich obrażeń.

HAINBURG PAT. Wczoraj o godz- 
7,30 rano admirał Horthy z żoną opu­
ścił przez Hainburg na Dunaju .erytotf- 
jum Rzeszy niemieckiej.

STAMBUŁ PAT. — Jak podaje pis­
mo syryjskie „Esz — Śzebab", syryj­
skie koła politycznego przywiązują wici 
ką wagę do podróży premj. Syrji Dżemi- 
la Mardama do Paryża. Celem podróży 
ministra jest uregulowanie spornych 
kwestyj pomiędzy Syrją a Frar.cią  ̂
jednej s+rony, a Syją i Turcją z dru­
giej.

To samo pismo twierdzi, że premjeł 
syryjski przybędzie do Ankary jednocze 
śnie z francusk.m ministerm spraw za­
granicznych Bonetem.

MEXICO PAT. — W październiku 
bież. roku odbędzie się w Monterrey 
pierwszy panameryKań3k) kongres pra­
sowy i dirugi kongres prasy narodowej. 
Jednym z celów kongresu jest zaDozna- 
nie prasy amerykańskiej z narodowemi 
problemami meksykańskimi i  z motywa 
nu, które skłoniły rząd ao wszczęcia 
wielkiej akcji rewindykacji społecznych 
i gospodarczych. W ten sposób zamie­
rza się przerwać kampanję prasy zagra­
nicznej przeciwko Meksykowi. Kampa­
nja ta— zdaniem sfer rządowych — wy 
kazuje, iż państwa ościenne najzupełniej 
nie orjentują się w potrzebach Meksyku. 
Jednocześnie dążeniem kongresu będzie 
stworzenie wspólnej podstawy ideolo­
gicznej dla całej prasy panamerykań- 
skiej.

SYDNEY PAT. — Wczoraj koło In- 
nisfal (Quensiand) uległ katastrofę sa­
molot pasażerski towarzytwa JNorth 
Quenłand Airways". Pilot i  3 pasaże­
rów poniosło śimerć, 5 pasażerów od­
niosło ciężkie rany.

MEXICO PAT. — W najbliższym 
czasie mai zostać uruchomiony specjalny 
dywizjon pomocniczy dla 5.000 dzied 
ze szkół stołecznych, których zadaniem 
będizie czuwanie nad bezpieczeńs*wem 
dzied szkolnych i wogóle przechodniów 
przy przechodzeniu przez uŁce. Dzied, 
należące do dywizjonu, rozstawione 
będą przedewszystklem koło szkół, a 
następnie we wszystkich ważniejszych 
punktach miata. Obecnie członkowie dy 
wizjonu przechodzą przeszkolenie pod 
kierownictwem specjalnych instrukto - 
rów. Dzieci zaopatrzone zostaną w spe 
cjalne czapki i opaski i tak kierowcy 
aut, jak 6 przechodnie bedą zobowiązani 
stosować się do ich wskazówek,

LIBONA PAT. — Silna fala wywró­
ciła w pobliżu miejscowości Fozdouze 
łódź z 11 osobami, wśród .których było 
6 dzied. 3 osoby dorosłe i 4 dzieci uto­
nęło.

STAMBUŁ PAT. — W roku bież. 
Turcja obchodzi niebywale uroczyście 
zwięto zwycięstwa na pamiątkę bitwy 
w dniu 30 sierpnia 1922 roku pod Dum- 
łupinai. W tym samym dniu obdędzie 
się również swieto lotnictwa.

67 ofiar katastrofy 
lotnicze1,

TOKIO. PAT Liczba ofiar ka­
tastrofy lotniczej, która miała miej 
sce 24 sierpnia, wzresła do 67 za­
bitych, gdyż w*'ele c,ężko popa­
rzonych osób zmarło w szpitalu.
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Odszedł od nas jeszcze jeden 
przedstawiciel dawnego pokole­
nia artystów . Zgasł talen t niepo­
rów nany i niezastąpiony. Z zie- 
nńą pożegnał się człowiek o nie­
zwykłej prawości charakteru. 
Nietylko najbliższa rodzina, nie- 
tylko sztuka polska — wszyscv 
opłakują zgon ś. p. Teodora Ad­
wentowicza.

Urodził się 13 m aja 1859 r  w 
Brasso na Siedmiogrodzie. Od 
Wczesnej młodości przejaw ia nie 
Przepartą chęć odbycia studjów 
artystycznych, w ykazując już w 
bardzo młodym  wieku niepospo­
lite zdolności. W roku 1878 w y­
jeżdża do M onachjum, by kształ­
cić się pod kierunkiem  W agnera 
i Benczura. Zapraw ia się tam  do 
solidnej pracy artystycznej. Od­
znaczony sreornem i medalami, 
przybyw a w 1882 r. do Paryża, 
gdzie z przerw am i przebyw a 
przez 11 lat, coraz szerzej i 
bujniej rozw ijając swą tw ór­
czość. Wkrótce talen t Jego zdo­
byw a coraz głośniejszą renom ę i 
powodzenie, jakiem  cieszą się Je

ciu wytężonej pracy, pozwalający 
Mu na tworzenie kapitalnych ko­
pi j takich mistrzów, jak  Valas- 
quez, Tycjan, Boticelli, Romney, 
Gainsborough i inni, dał Mu środ 
ki na wykonanie całego szeregu 
portretów  i  kompozycyj olej­
nych, w  których w yśm ienity ry ­
sunek 1 subtelność kolorytu idzie 
w  parze z harm onją układu i do­
skonałością techniczną. Dzieła ta ­
kie, jak „Zima we W schodniej 
Małopclsce“ , „Jordan*, „Posło­
wie polscy u Henryka Vallezju- 
sza“ , „Oberek** i po rtre ty  pana 
Osławskiego, pani Czarkowskiej 
Gołejewskiej i ks. W ładysława 
Czartoryskiego mówią o tem , co 
może dać talent, poparty  wiedzą 
i pracą. Z pośród m nóstwa dzieł, 
k tóre nam  zostawił, najpopular­
niejsze, zyskujące najżyw szy i 
trw ały  oklask, dzieła pastelowe 
mówią o ich Twórcy, jako o cza­
rodzieju. W subtelności gry barw  
nej, delikatności tonów, zapoży­
czonych ze skrzydeł m otylich, tę ­
czy i blasków słońca, prześcignął 
Axentowicz w ybitnych pasteli- 

go dzieła, w zrasta. W roku 1895 stów francuskich XVIII wieku. 
Teodor Axentowicz powołany z o -: M istrzem był w  lekkości położe- 
staje przez Ju ljan a  Fałata, reor- nia pajęczych kresek, w  osiąga- 
^am zatora krakow skiej Szkoły; niu przedziwnych efektów środ- 
Sztuk Pięknych, na stanow isko 'kam i najbardziej prostem i, w  wy 
profesora. Razem z nim stają  d o ) czarowyw aniu piękna, kryiące- 
zaszczytnej pracy Malczewski, g0 się w  owalu kobiecej tw arzy,

W perspektywie tygodnia
WIZYTA REGENTA WĘGIER 

W BERLINIE.

Stanisław ski, Wyczółkowski i in ­
ni. Po przem ianow aniu Szkoły 
na Akadem ję, zostaje jej pierw ­
szym rektorem  i godność tę po 
w ielekroć piastuje Jednocześnie 
jest jednym  z założycieli Stow a­
rzyszenia „Sztuka** i k ilkakro t­
nie jest w ybierany na jego pre­
zesa. Zbiorowo i samodzielnie 
bierze udział w  licznych w ysta­
wach w k ra ju  i zagranicą. Boga­
ctwo Jego ta len tu  i piękno, któ­
rem u w  swej twórczości hołdu-

w ykroju  ust, blasku źrenicy. K o­
chał piękno stylowe i doskonałe, 
otaczał się niem, tw orzvł je  i roz­
powszechniał. W życiu, w uczyn­
kach, w  obcowaniu z ludźmi pięk 
no utożsam iał z dobrocią W ist­
nienie zła zdawał się nie wierzyć. 
Całemu światu dobrze życzył. 
W szystkim śpieszył z pomocą. O d 
ce Mu było uczucie zawiści. Na 
tle  dzisiejszego zm aterializow a­
nia, przyziemności i egoizmu ta 
Jego dobroć nabierała nieraz cech

je, zdobywa Mu ogromną rzeszę < naiwności, a nieraz cichego bo-
entuzjastów , k tórzy pozostają Mu 
w ierni. On, trw ając  przy swych 
ideałach, niezm ordow anie pracu­
je do ostatnich Chwil swego ży­
cia, pomimo posuwającej się sta­
rości i chorób, uszczuplających 
zasób Jego sił. Nagłe pogorszenie 
się stanu  Jego zdrowia, odrywa 
Go od stalug.. Choroba czyni bły 
skawiczne postępy, po 2 tygod­
niach przychodzi nieubłagana 
śmierć.

Oto skrót życia ś. p. Teodora 
Axentowicza. Dziś, gdy zabrakło 
Go pośród nas, pragniem y oddać 
Mu hołd nietylko jako W ielkie­
m u A rtyście, iecz jednocześnie, 
jako Dobrem u Człowiekowi. Ob­
licze dzisiejszego świata, zarów­
no, gdy mówić będziemy o sztu­
ce, jak  i o duchu epoki, jaskra­
wo podkreśla w agę tej straty , 
k tó rą  dotknął nas tragiczny zgon. 
W przeciw ieństw ie do dzisiejsze­
go rezonerstw a, teoretyzow ania i 
idącem i zań — płaskością, pospo­
litością i tandetą, twórczość A- 
Jcentowicza szła niezm iennie iro 
rtym  szlakiem w  k ierunku  iedy- 
nego ideału, jakim  było piękno. 
Piękno n ie efekciarsk. e, ale isto-

haterstw a. W śród czułych na 
piękno znalazł sobie entuzja­
stów, wśród czułych na  dobroć 
— w iernych przyjaciół. Dziś, gdy 
Go nam  zabrakło, w  czci dla Je ­
go pieknej twórczości, w  pietyz­
mie wobec żywego wspomnienia, 
płaczemy po Nim, hołd Mu od­
dając. Rawicz.

KRAKÓW PAT. Wczoraj w go­
dzinach południowych odbył się w 
Krakowie pogizeb ś.p. Teodora Axen- 
towicza.

Po nabożeństwie odprawionem w 
kaplicy cmentarnej trumnę wyniesio­
no przed kaplicę, gdzie imieniem mi­
nistra W.R. i O. P. pożegnał Zmarłe 
go naczelnik wydziałn sztuki dr. Wł. 
Zawistowski. Imieniem Akademji 
Sztuk Pięknych przemówił prorektor 
tej Akademji Gałęzowski

Następnie kondukt prowadzony 
przez as. infułata Kulinowskiego 
wśród modłów i  śpiewów żałobnych 
licznego duchowieństwa, ruszył na 
nowy cmentarz Rakowicki.

Za trumną, postępowała najbliż­
sza rodzina Zmarłego, a za nią kro­
czyli profesorowie Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie, byli rektorzy.

tne W najgłębszem  znaczeniu . | przedstawić! sio teatru, malarze i rzeź 
Ogrom w ieazy zdobytej w  l a - 1 biarze, studenci Akadem/i Sztuk Pię­
tach szkolnych i w długiem  Ży-1 knych i tłumy publiczności.

Z niezwykłą wystawnością i 
pompą przyjm owano w Niem­
czech regenta W ęgier adm irała 
H orthy‘ego. Nie była to zwykła 
ku rtuazy jna  w izyta sąsiedzka, 
po której ogłaszane są mgliste 
kom unikaty. Pobyt regenta Wę­
gier w  Niemczech stał się w yda­
rzeniem  pierwszorzędnej wagi, 
k tóre podkreślał każdy szczegół 
wspaniale wyreżyserowanego 
przyjęcia. Przed ewszystkiem 
w izyta doszła do skutku 
w  chwili ważnych dla Wę­
gier obrad Małej Ententy, da­
lej regent H orthy w yjechał do 
Niemiec w  otoczeniu premiera., 
m inistra spraw  zagranicznych i 
m inistra honwedów, co jest zja­
wiskiem  bez precedensu w podo­
bnych okazjach. W reszcie za­
szczycenie małżonki regenta fun 
keją ochrzczenia nowego pancer­
nika „księcia Eugenjusza** oraz 

j w spaniała rew ja wojskowa w B er 
i linie, k tó ra  zadem onstrowała całą 
potęgę m ilitarną Rzeszy, wszyst­
kie te  i inne szczegóły uroczysto­
ści m iały na celu podkreślenie wo 
bec opinji światowej a) przyjaźni 
niemiecko -  węgierskiej, b) faktu 
jak  bardzo goście węgierscy byli 
pożądani w Berlinie, c) że poli­
tyka oparta na osi Rzym — Ber­
lin zostaje wzmocniona przez 
punkt oparcia w  Budapeszcie. Tu 
przypom nijm y, że na kilka dni 
przed przyjazdem  Hor,tby‘ego 
podejmowano w Niemczech m ar­
szałka Balbo.

W toaście wygłoszonym na 
bankiecie H itler oświadczył to sa 
mo, co już był powiedział na 
wiosnę Włochom, a mianowicie 
uznał nienaruszalność i history- 
czność obecnych granic południo 
wych Rzeszy. Zw rot o przyjaźni 
niemiecko - włosko - węgierskiej 
był zasadniczą nu tą  wszystkich 
enuncjacyj, jakie podczas pobytu 
regenta zostały wygłoszone. Był 
to ton ogólny, jeśli zaś chodzi o 
szczegóły rozmów, są one otoczu 
ne tajem nicą. Z pogłosek, jakie 
obiegły prasę w  m yśl zasady, że 
niem a dym u bez ognia, trzeba 
zanotować następujące:

a) Niemcy usiłowały doprowa 
dzić do ściślejszej współpracy go 
spodarczej z Węgrami.

b) Ustalenie wspólnego fron­
tu  w  spraw ie Czechosłowacji.

c) Kanclerz H itler starał się 
wpłynąć na regenta H orthy‘ego, 
aby rząd oficjalnie wypowiedział 
się przeciwko powrotowi Haos- 
burgów na tron węgierski.

Pogłoski te  wym agają omó­
wienia. Jeśli chodzi o ścisłą 
współpracę gospodarczą, jest o- 
na dla obu państw  pożądana i 
wygodna. Przem ysłow a Rzesza 
potrzebuje artykułów  rolni­
czych, k tóre mogą dać żyzne Wę 
gry wzam ian za produkcję prze­
mysłową. Pod tym  względem nie 
ma sprzecznych interesów. Rów­
nież identyczne in teresy  posiada 
ją  Niemcy i W ęgry, jeśli chodzi

23.Vllł— 3Q.VIfl 1938
0 Czechosłowację.

W sprawie Hebsburgów sy tu ­
acja jest bardziej skomplikowa­
na. Kanclerz H itler jest otw ar­
tym  wrogiem  Habsburgów, po­
w rót bowiem  tej dynastji na 
tron  węgierski, to gróźb? dla 
wielkich Niemiec, k tóre wchło­
nęły dziś A ustrję. Na W ęgrzech 
jednak nastro je  legitym istyczne, 
zwłaszcza w  szerokich m asach 
społeczeństwa są niezwykle sil­
ne i dlatego spraw a ta  jest nie­
zwykle delikatna i drażliwa.

RÓWNOUPRAWNIENIE WĘ­
GIER W DZIEDZINIE ZBRO­

JEŃ.

O statni tydzień polityczny był 
tygodniem  wysokiej konjunktu- 
ry  dla polityki węgierskiej. Re­
gent Horthy, p rem jer Im m redy
1 min. spraw  zagr. K any‘a, do­
skonale zdają sobie sprawę, że 
jest to moment, aby kuć żelazo 
póki gorące. Trzeba przyznać, że 
węgierscy mężowie stanu nie 
próżnowali i wyciągnęli m axi- 
mum korzyści. W ostatnim  tygo­
dniu zrobiono więcej, niż w cią­
gu kilku la t poprzednich. W izy­
ta  w ęgierska w  Berlinie n iew ąt­
pliwie była okolicznością, k tóra 
przyśpieszyła uznanie równou­
praw nienia W ęgier w  dziedzinie 
zbrojeń przez Małą Ententę. Ro­
kowania w tej spraw ie jak i w 
spraw ach położenia mniejszości 
węgierskiej w  państw ach Małej 
E ntenty  ciągnęły się od kilku lat. 
Liga Narodów robiła co mogła, 
a że mogła nie wiele, spraw a 
tkw iła na m artw ym  punkcie. Ma­
ła Ententa, natchnienie dla swej 
działalności politycznej czerpie 
jak  wiadomo w Paryżu. Pro- 
ku ren tką  wpływów francu­
skich była Czechosłowacja, 
jeśli więc teraz delegat Cze­
chosłowacji zgodził się na 
uznanie rów noupraw nienia W ę­
gier w  dziedzinie zbrojeń, mo­
żna z tego wyciągnąć wniosek, 
że zostało to zrobione pod w pły­
wem  Paryża, aby odciągnąć W ę­
gry od zbyt ścisłej współpracy z 
Niemcami. Czy to posunięcie nie 
okaże się spóźnione, najbliższa 
przyszłość pokaże. W tej sy tua­
cji W ęgry są w  pozycji pięknej 
dziewczyny, o k tó rą  zabiegają w 
rozm aity sposób konkurenci, Na- 
razie Budapeszt usiłuje zacho­
wać pozory niezależności, czego 
w yrazem  jest skazanie przez są­
dy przywódcy w ęgierskich na­
rodowych -  socjalistów m jr. Sza- 
lassi. Na zew nątrz ma to ozna­
czać, że W ęgry negatyw nie usto­
sunkow ują się do hitleryzm u, czy 
jednak  to przeszkodzi być w ier­
nym  w asalem  polityki niem iec­
kiej — w ydaje się rzeczą w ąt­
pliwą.

ODPOWIEDŹ GEN. FRANCO 
NA ANGIELSKI PLAN NIEIN­

TERWENCJI.
Jedynie z obowiązku kroni­

karskiego w ypada zanotować o- 
głoszenie odpowiedzi rządu na­
rodowego w Burgos na angiel­

ski pro jek t n ieinterw encji. Zda­
je się n ik t na świecie nie w ie­
rzy, aby ta  inicjatyw a przyniosła 
pozytywne rezulta ty  i przyczyni­
ła się do zakończenia w ojny w  
Hiszpanji. W dniu 8 m aja b. r. 
po szeregu narad  kom itetu nie­
interw encji w  Londynie, rząd an­
gielski wystosował notę, zawie­
rającą pro jek t wycofania ochot­
ników, walczących po obu stro- 
nacłj P ro jek t angielski przewi­
dyw ał wycofanie ochotników z 
obu stron na zasadzie propor­
cjonalności. Po w ycofaniu pe­
w nej ilości ochotników rządowi 
narodow em u w Burgos przyzna­
ne zostałyby praws kom batanta

Na pro jek t angielski gen. 
Franco odpowiedział notą z dn 
15 b. m., k tó ra  wnosi pewne za­
strzeżenia do planu angielskie­
go, a więc praw a kom batanta po­
w inny być przyznane przy roz­
poczęciu ewakuacji ochotników, 
pozatem  rząd w Burgos wobec 
trudności stw ierdzenia ilości ob­
cokrajowców, walczących po stro 
nie czerwonej, proponuje jedno­
razowe natychm iastow e wycofa­
nie 10.000 w olontarjuszy z każ­
dej strony. Ponadto gen. Franco 
proponuje ustanow ienie dwóch 
portów bezpieczeństwa, do któ­
rych swobodnie m ogłyby zawi­
jać statki, wiozące żywność.

Odpowiedź gen. Franco zo­
stała przekazana mimo sprzeci­
wów i h isterji am basadora So­
wietów do rozpatrzenia kom ite­
towi nieinterw encji. Jednerr sło­
wem znowu rozpocznie się dysku 
sja, k tóra może trw ać miesiące.

REKONSTRUKCJA GABINETU 
WE FRANCJI.

Ustąpienie dwóch m inistrów  
z gabinetu p rem jera  D aladiera 
rozpętało w ojnę podjazdową le­
w icy komunistyczne, - socjalisty­
cznej przeciwko rządowi, który 
obecnie po m ianowaniu pp. A na­
tola de Monzie i Pom aret‘a na 
miejsce demagogów Fross?.rd‘a 
Ram adier‘a sta ł się bardziej jed­
nolity. Pierw sze skrzypce w  tym  
ataku w obronie 40-godzinnego 
tygodnia pracy, k tó ry  prowadzi 
F rancję do ruiny, gra oczywi­
ście b. p rem jer Blum W artyku­
le p. t. „Błąd p. Daladier** Blum 
zarzuca prem jerow i złamanie 
tradycji rządów fron tu  ludowe­
go, wym agającej, aby każda de­
k laracja  polityczna szefa rządu 
była w pierw  uzgodniona na kon- 
w entyklach z przedstaw icielam i 
generalnej konfederacji pracy 
lub z przedstaw icielam i kom ite­
tu  fron tu  ludowego.

P. D aladier nie chciał być 
m alowanym  prem jerem  i stąd  te 
ataki i nagonka lewicy. Zdaje się 
jednak, że argum enty, jakiemi 
poparł p rem jer swoje w ystąpie­
nie, były  tak silne i takie wywo­
łały  wrażenie, że demagogiczna 
akcja lewicy w obronie leni­
stw a nie w ydaje się zbyt groźna 
dla losów rządu.

Sz.

OSTATNIA WOLA 
ś. p. E. Msłyńskiego

Przełożona Gen. S.S. Urszula­
nek S. J. K. M. U. LedóchowskA 
nadsyła nam następujący list:

By ukrócić rozsiewanie mylnych 
wiadomości które się pojawiły w ga­
zetach po śmierci ś. p Marka Emanu­
ela Małyńskiegc odnośnie do "ego os­
tatniej woli teraz, gdy już testament 
w sądzie został otwarty i zatwierdzo­
ny, poczuwam się do obowiązku spro­
stowania tyeh pogłosek i  zarazem od­
dania publicznie hołdu, szlachetnemu 
sercu zmarłego, którego ostatnią jwolą 
było ulżyć ciężkiej doli iidności kro­
sowej.

Ś. p. E. Małyński zapisał dobra Be- 
rezeńskie i  Niewirkowskie Zgromadzę 
niu. S .S. Urszulanek S. J. K., jako 
warsztat dla pracy charytatywnej 
wśród ludności na ziemiacn jego zamie 
szkałej.

Czynić dobrze cierpiącym i bied­
nym, oto ostatnie życzenie ś. p. E. 
M., którą bardzo jasno wyraził w 
swym testamencie. Zgromadzenie na­
sze, przyjmując ten spadek, starać się 
będzie jaknajściślej wykonać ostatnią 
wolę zmarłego, rozwijając na Wołyniu 
jak to obecnie czyni na Polesiu— pra­
cę charytatywną, opiekując się star­
cami, wdowami i sierotami na chwałę 
Bożą i dla dobra naszej Ojczyzny .

M. U. Lechóchowska

przełożona gen. S. S. Urszulanek SJK
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„ S Ł J JW tT
nabyć można w następujących 

punktach sprzedaży:

Hotelu Bazar 
Tis i vt pałacu 
(Stary Rynek)

Działyuskieh

przy uL Pierackiego 
„ Banku Cukrownictwa

na rogu Długiej i Połwiejskiej 
„ „ Kramarskiej i Rynkowej 
„ „ Marsz. Focha i Al Marsz. 

Piłsudskiego

Przecznej i Alei
Piłsudskiego.

Marszałka

pTzy Eplanadzie 
„ Kinoteatrze „Słońce**
„ Bibljotece Raczyńskich 
„ Muzeom Wielkopolskiem

RACJONALNIE UŻYTY, DOUOD 
NY, TANI KREDYT DA KAŻDE­
MU DORAŹNE KORZYŚCI I PRZY 
CZYNI SIĘ DO ZWIĘKSZEŃ \  
ZAKRESU DZIAŁANIA PRZED­
SIĘBIORSTWA. PAMIĘTAJCIE O 
TANICH I DOGODNYCH KREDY 
TACH DLA KUPIECTWA I RZE­
MIOSŁA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO.

P rze ra źliw a  echa z  c z ł s ó w
mikofajewskich

Zaoząłsja czyta; wreszcie dwa olbrzy 
tnie tomy wspomnień i pamiętników 
A. Nikitienki. Urodzony w r. 1804, 
zmarły roku 1877, piastował on w Ro­
sji w oiągu pięćdziesięciu lat różne 
Btanowu&a — aż do bardzo wysokich, 
gdyż był i  profesorem uniwersyteckim 
literatury ; stykał się z mnóstwem lu­
dzi, od cesarzów począwszy a na chło­
pach kończąc (sam był wnukiem pań­
szczyźnianego szewca, żyjącego w cza­
sach Katarzyny I I ) ; żył za panowa­
nia trzech satr owładców — Aleksan­
dra I, Mikołaja I i Aleksandra II: 
pamiętniki więc N.kifaenki, człowieka 
szlachetnego, pisane z całą otwartoś­
cią w czterech ścianach gabinetu, są 
rzeczywiście kopalnią wiadomości o 
sprawach zdarzeniach, ludziach i 6to- 
unkaeh rosyjskich na przestrzeni bar 

dzo długiegc okresu czasu.
W danym momencie chodzi mi o 

trochę szczegółów, dotyczących cen­
zury rosyjskiej. Ucisk jej począł się 
wzmagać coraz bardzie j w drugiej po­
łowie rządów Mikołaja I. Istniało 
wiele instytucyj, mających prawo cen 
znry. "W notatce z marca r, 1850 Niki- 
tienko wylicza je — a więc: 1) cen- 
*ure ogólna przy ministerjum oświaty, 
2) główny zarząd cenzury, 3) naczel­
ny tajny komitet, 4) cenzura duchow­

na, 5) cenzura wojenna, 6) urząd cen­
zury przy ministerjum spraw zagrani 
cznych, 7) cenzura teatralna przy mi- 
msterjum dworn cesarskiego, 8) cen­
zura gazet i czasopism przy departa­
mencie poczt, 9) cenzura przy III od­
dziale własnej jego cesarskiej mości 
kancelarji, 10) cenzura dzieł prawni­
czych przy II oddziale; 11) cenzura 
książek zagranicznych i 12) komitet 
cenzury dzieł naukowych, podręczni­
ków. szkolnych oraz książek pedagogi­
cznych. Razem przeto dwanaście urzę 
dów cenzury — podlicza Nikitienko 
— pomijając wszystkich przygodnych 
a gorliwych urzędników, którzy na 
własną rękę bawią się w cenzorów: 
jes* ich więcej niż k= ążek, drukowa­
nych w ciegu roku. Społeczeństwo — 
konkluduje Nikitienao — szybko po­
grąża się w barbarzyństwie: ratuj kto 
może duszę swoją

Jakie sztuki wyprawiała cenzura 
mikołajewska, wiadomo. W podręcz­
nikach historji starożytnej naprzykład 
nie wolno było tłumaczyć greckiego 
„demos** na „lud"; należało wyraz 
ten omawiać zwrotem „naród grecki" 
albo „obywatele państwa"; o zamor­
dowanych cesarzach rzymckich nie 
wolno było pisać, że zostali zamordo­
wani, tylko krótko wzmiankować:

„zginął" w roku takim to. Z wypisów 
literatury usuwano wszystkie bajki o 
„lwie" — lwie starzejącym się, lwie 
nadającym swym poddanym przywile­
je, o wychowaniu lwa, i t. p., lew bo­
wiem jest władcą zwierząt, synonimem 
siły i panowania, wszelkie więc o 
nim uje; ;ne uwagi mogą wywołać nie­
pożądany ferment w umysłach mło­
dzieży. Na egzemplarzu nowowyda­
nych satyr Kantemira (1708—1744) 
cenzor napisał krótko: „Kantemira
czytać wogóle nie warto: książka jego 
zajmuje tylko niepotrzebnie miejsce w 
biuljotekach". Cenzor Achmatow pow 
strzymał w r. 1853 druk podręcznika 
arytmetyki, dlatego, że pomięć *y cy- 
frair- jakiegoś zadania umieszczony 
był szereg kropek: cenzor dostrzegł
w tych kropkach jakieś niedomówie­
nie i sugestje polityczne autora. Cen­
zor Jełagin nie zezwolił na druk ja­
kiegoś artykułu geograficznego z tego 
powodu, że była w nim wzmianka o 
używaniu na Syberji do zaprzęgu 
psów. Czy podobna, by panowała tam 
taka nędza, że obywatele nie mają ko­
ni? Ktoś chciał w^dać zbiór najcel­
niejszych, europejskich i rosyjskich, 
opowieści dla dzieci. Cenzor napisał 
na nim lakoniczną rezolucję: „I tak 
już za dużo się drukuje różnych szko­
dliwych książek". W „Saratowskich 
Wiadomościach Gubernjalnyeh" opu­
blikowano w roku 1854 kilka starych 
pieśni ludowych, a w nieh znalazło się 
parę „niemoralnych zwrotów* *, Cen­

zorem „Wiadomości" był z nominacji 
dyrektor tamtejszego gimnazjum. Gdy 
wieść o „niemoralnych zwrotach" do­
szła do Petersburga, polecono guber­
natorowi saratowskiemu udzielić suro 
wej nagany dyrektorowi i zatrzymać 
go miesiąc na odwachu, wszczynając 
jednocześnie śledztwo, czy dyrektor 
jest prawomyślny i może w dalszym 
eiągu pełnić swe obowiązki. W roku 
1850 wyszło nowe wydanie (bezimien­
ne) jakiejś odwiecznej książki wróż­
biarskiej i sennika. Książkę ocenzu­
rował cenzor nie przeglądając jej na­
wet, gdyż było to setne wydanie. Głó­
wny komitet cenzury zwrócił się do 
pomniejszego komitetu, którego człon­
kiem był ów cenzor, z zapytaniem: 
„Wyszła w świat książka wróżbiarska. 
Komitet główny zapytuje, kto jest 
autorem tej książki i dlaczego autor 
ten mniema, że gwiazdy mają wpływ 
na losy ludzkie?". Komitet pomniej­
szy odpowiedział natychmiast: „Autor 
książki jest nieistniejący, dlaczego zaś 
mniema, że gwiazdy maja . płyv na 
losy ludzkie — komitetowi nie jest 
wiadome".

Na temat tych wszystkich — i  wie 
lu innych — wyczynów cenzury Niki­
tienko nie w jednem miejscu snuje roz 
myślania pełne pesymizmu, goryczy i 
niepokoju o przyszłość Rosji. Co to 
będzie? — zapytuje: — Przecież to 
wszystko jest jakąś Chorobą, jakąś go­
rączką, która nas pożera. Co czeka 
Rosję? Powinniśmy wpajać w obywa­

teli miłość do niezależnej myśli ludz- | sarza, który kazał wyrazić jej najmi- 
kiej, rozbudzać w nich wszystkie Iłościwsze podziękowanie za „za uczu- 
władze ducha, który w swej nieskrę- ' cia religijne i wiemopoddańcze", wy- 
powanej swobodzie jeden tylko zapew (znaczył jej rocznie tysiąc rnbli pensji
nia ludzkości rozwój i postęp — my 
zaś przeciwnie, niczem niepoczytalni 
szaleńcy tłumimy ducha i pogrążamy 
go w najniższem upodleniu.

Do jakiego stopnia to upodlenie 
dochodziło, świadczy pewien drobny 
wypadek. Drobne wypadki są zawsze 
najbardziej znamienne: z nieznacz­
nych napozór objawów tworzy się za­
wsze lawina, której genezy szukać 
przecie trzeba w drobnych grudkach 
śniegu. Cenzura podręczników i wy­
chowania młodzieży dawała rezultaty. 
W instytucie żeńskim im. Katarzyny 
uczyła się panienna lat czternastu na 
zwiskiem Popandopuło. W roku 1854 
podczas wojny krymskiej zginął jej 
brat. Koleżanki wyraziły jej współczu 
cie, a jedna z nich zapytała, czy żal 
jej młod ■uutkiego brata. Panienka oo - 
powiedziała z z”p łną obojętnością i 
wzruszeniem ramion: „Czegóż mam za 
łc”ruć? Zginął za cesarza". Czy od­
powiedź panienki była spartańska i he 
roiczna? Nie. Byłaby nią, gdyby pa­
nienka żało-rała brata i, bolejąc nad 
jego przedwozesną śmiercią, starała 
się szukać pociechy w myśli, że poległ 
na polu chwały, za ojczyznę i cesarza. 
Ale panienką kierowały inne pobudki, 
gdy mówiła o śmierci za cesarza. Bo 
słowa jej (zaledwie czternastolatki!) 
doszły natychmiast do wiadomości ce- *

na przyszJy posag, ponadto przyobie­
cał w oficjalnym rerkrypoe, że w 
dniu zamażpójścia otrzyma jeszcze 
osobne wiano. Taka łaska cesarska 
miała te następstwa, że wszystkie inne 
panienki modliły się, by braeia ich i 
ojcowie ginęli jak najtłumniej nc woj­
nie. Rosła lawina deprawacji.

A jednak miała Rosja w tych cza­
sach Puszkina, który ,.w swój surowy 
wiek był piewcą swobody** ; miała Go­
gola, który wprawdzie doszedł do ob­
łędu i palił swe najlepsze dzieła, wal­
czył jednak, dopóki mógł, satyrą i 
bolesnym śmiechem; miała Turgienie- 
wych i Dostojewskich; miała Heree- 
nów, którzy gdzieś daleko bili w swój 
„Kołokoł".

Nie wiem czemu przypadki cenzu­
ry rosyjskiej, opisywane przez Nikitien 
kę, nasuwają mi analogje z cenzurą 
polską — tak dalece, że nawet owo 
poszukiwanie nieistnieją “go aktora 
odwiecznej książki wróżbiarskiej wy­
daje się identyczne z poszukiwań'sm 
księdza Bolesławjusza z w. W H ,  
który napisał „Przeraźliwe echo trąby 
ostatecznej".

Jerzy Wyszomirski
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Gdzie są insygnia kró ló w
polskich?

W związku ze spraw ą przyw ie 
eienia do k ra ju  zwłok Stanisław a 
Augusta Poniatowskiego, zauwa­
ża ostatnio „Dziennik Poznański* 
że aktualne jes t obecnie pyta 
nie, gdzie znajdują się insygnia 
królewskie, k tóre podobno nie 
dostały się do rąk  zaborców.

Przed 16-tu laty  ukazały się 
w niektórymi dziennikach pols­
kich wzmianki o tajem niczej ko 
misji, k tó ra  podobno odnalazła 
insygnja królewskie w  pew nym  
starym  klasztorze we W łodzimie 
rzu W ołyńskim.

M iano wówczas przywieźć do 
W arszawy dwa berła, trzy  jab ł­
ka królewskie, cztery korony, 
brakow ało tylko korony zwanej 
„privill egiata“, 3 bereł i 2 jab ­
łek królewskich. P rasa  krakow ­
ska twierdziła wówczas, że zna 
lezione insygnja są identyczne z 
oglądanym podczas ostatniej lu  
stracji skarbca wawelskiego w 
dniu 21 kw ietnia 1792 r. przez 
komisję koronną.

Niewiadomo co się z tem i insy 
gnjami stało.

Rewja „Frontu Demokratycznego"
na zleździe Z. N. P. 

bez przedstawicieli rządu i prasy
„Wiecz. W arsz.“ donosi:

Trw ający już 3-ci dzień zjazd 
Związku Nauczycielstwa PoL 
skiego stw ierdził ponad wszelką 
wątpliwość polityczno - lewico­
w y charak ter tego związku. Po 
oportunistycznem  przem ówieniu 
wstępnem  prezesa Nowickiego, 
przepełnionem  patrjotycznem i 
frazesami, nastąpiły  referaty , 
k tóre utw ierdziły  charak ter Z. 
N. P. jako „ośrodka dem okracji". 
C harakter ten nosił przedewszy- 
stkiem  refera t p. K w iatkow ­
skiego, k tóry  jest wiceprezesem 
Centralnej Komisji Porozum ie­
wawczej, czyli bloku związków 
urzędniczych, stanowiącego je­
den z głównych członów „Fron­
tu  Demokratycznego".

Istną rew ją tego „frontu" by­
ły przem ówienia powitalne, z 
którem i wystąpili: im ieniem  za­
wodówek PPS. p. Zdanowski, od 
ZZZ. b. p rem jer Moraczewski, 
od CKP. prezes Józefkowicz, i- 
m ieniem  U nji Pracow ników  U- 
mysłowych p. Gacki, w  im ieniu 
t. zw. „Antykw oki" czyli pań, 
k tóre w ystąpiły  ze Zw iązku P ra  
cy Obyw atelskiej K obiet — p. 
Moraczewska, wreszcie wódz 
„Siewu" p. G ierat. W ten  spo­
sób przy ul. Smulikowskiego za­
prezentow ał się pełny „Front 
D em okratyczny".

NIEWDZIĘCZNI.
W zjeździe po raz pierwszy 

od założenia związku nie wzięli 
udziału przedstaw iciele m inister 
stw a oświaty. P rasa  dem okraty­
czna tw ierdzi, że delegacja Z. N. 
P. była w  m inistersl wie z zapro­
szeniem, ale że w ynikła różnica 
zdań na tle wyborów do zarzą­
du.

Zjazd wysłał depesze hołdo­
wnicze do P. Prezydenta R. P., 
m arszałka Śmigłego - Rydza i p. 
A leksandry Piłsudskiej. Nie by­
ło depeszy do prem jera i do mini­
stra  oświaty. Niewdzięczni są 
przywódcy Z. N. P., bo przecież 
p. min. Swiętosławski oddał im 
ogromne usługi w  okresie w y­
zwalania Związku z pod ku ra te ­
li p. Musioła.

Z początku dopuszczono na 
zjazd przedstaw icieli prasy sto­
łecznej. Jednakże po dwóch refe 
ratach  wyproszono ich, m otyw u­
jąc, że zjazd m a charak ter ściśle 
organizacyjny.

Pp. Nowicki, Kolanko i tow a­
rzysze nieustannie w m aw iają spo 
łeczeństwu, że Z. N. P. jest orga­
nizacją śliśle apolityczną. Odby­
w ający się zjazd dowodzi cze­
goś w prost przeciwnego, ponie­
waż zarówno wyżej przytoczone 
przem ówienia pow italne, jak  re ­
fera ty  i  przebieg dyski: srii m ia­
ły  w yraźne piętno „Frontu  De-

Autom atyczne zegary
kotrolujące punktualność uczniów

Kilka stołecznych gimnazjów wpro 
nadza w nadchodzącym roku szkol­
nym 1938 — 39, pomysłową inowację, 
która uh.t wi kontrolę nad punk ,aal- 
nością uczniów. W szkołach ustawio 
ne będą automatyczne zegary kontro 
łojące na wz ii podobnych aparatów 
w zakładach przemysłowych.

Każdy uczeń obowiązany będzie 
przy wejściu do szkoły wycisnąć na 
zegarze - automacie godzinę przyby­
cia. Wprowadzenie automatów szkol­
nych, uczyni zbędnem codzienne wy­
woływanie uczniów dla sprawdzenia 
listy obecności.

Chłopiec ugryziony p rze z Iw a
W czasie występu cyrku objazdo 

wego w Tarnopolu, zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Lew u-
mieszczony w klatce pogryzł
chłopca, który zbliżył się do klatki i 

— :w;e włożył rękę między prę­
ty. Lew ugryzł chłopca w rękę. Rodzi 
ce chłopca wystąpili przeciw kierow­
nictwa cyrku na drogę sąd .wą, żą­
daj-- -dszkodowania w wysokości 10

tysięcy złotych. Dyrekcja cyrku bro­
niła się tern, że wszelkie przepisy bez 
pieczeństwa były zachowane i że na 
klatce było widoczne ostrzeżenie 
przed zbytniem zbliżaniem się do lwa. 
Sprawa oparła się o Sąd Najwyższy, 
który orzekł, że właściciele cyrku nie 
odpowiadają za wypadek, jeśli joszkoj 
dowany nie zastosował się do zakazu 
zbytniego zbliżania się do klatki I

lak M a  sit odbywały egzamiay dajrzaloici
na zakończenie liceum

Ministerstwo WR i OP ogłosiło od 
dawna zapowiadany „Regulamin egza 
minn dojrzałości w liceum ogólno- 
kształcącem".

Według tego obejmującego 24 para 
grafy regulaminu,, egzamin dojrzało­
ści zdają uczniowie wzgiędnis ucze- 
uice drugich klas liceów ogólnokształ 
cącyćh państwowych oraz prywatnych 
z prawami szkół państwowych.

Egzamin ma wykazać czy uczeń 
osiągnął poziom wykształcenia i o- 
gólnej dojrzałości umysłowej, odpo­
wiadający wymaganiom programo­
wym odpowiedniego wydziału oraz 
czy jest przygotowany do podjęcia 
studjów w szkołach wyższych.

Egzaminy dojrzałości będą się odby 
wały w maju i czerwcu, nadto w lu­
tym dla uczniów szkół o ustroju se­
mestralnym.

ORGANIZUJĄ KURATORJA

Organizacją egzaminów dojrzało­
ści zajmują się kuratorja okręgów 
szkolnych; one wyznaczają terminy i 
miejsca egzaminów, powołują państwo 
we komisje egzaminacyjne do prze­
prowadzenia egzaminów i ustalają te­
maty egzaminacyjne.

W skład państwowej komisji egza 
minacyjnej wchodzą: powołany przez 
kuratora okręgu szkolnego dyrektor 
lub przełożona szkoły, oiaz powołani 
przez kuratora egzaminatorzy z tych 
przedmiotów, które wchodzą w skład 
egzaminu. Kurator może na przewod­
niczącego komisji powołać dyrekiora 
lub przełożoną danej szkoły, a na 
egzaminatorów jej nauczycieli.

WARUNKI DOPUSZCZENIA

Warunkiem dopuszczenia ucznia 
do egzaminu dojrzałości jest posia­
danie w klasie drugiej licealnej ocen 
rocznych conajmniej dostatecznych. O 
dopuszczeniu do egzaminu rozstrzyga 
na tydzień przed jego rozpoczęciem 
rada pedagogiczna, której przewodni­
czący — dyrektor, lub przełożona szko 
ły — winien najpóźniej następnego 
dnia zawiadomić uczniów o wyniku.

EGZAMINY USTNE I PIŚMIENNE

Egzamin składa się z części piś­
miennej i ustnej. Egzamui piśmienny 
z języka polskiego obowiązuje na 
wszystkich wydziałach l ceom ogólno­
kształcącego Nadto odbyta się na 
wydziale humanistycznym egzamin 
piśmienny z języka obcego nowożyt-

Mlcfcałourcz —  S^rtel
W tych dniach miało miejsce 

spotkanie między b. prem jerem  
sen. Bartlem , a sen Michałowi­
czem, przywódcą K lubu Demo­
kratycznego. Rozmowa ta  ma 
duże znaczenie, jeśli zważyć 
fakt, że w niedługim  czasie zwo­
łany  ma być Kongres S tronni­
ctw a Demokratycznego, którego 
tw órcą jest m. in. prof. Micha­
łowicz. (Kabel).

nego, na wydziale klasycznym z języ­
ka łacińskiego, na wydziale, matematy 
czno - fizycznym z matematyki, na 
wydziale przyrodniczym z fizyki.

RELIGJA NA WSZYSTKICH 
WYDZIAŁACH

Egzamin ustny obejmuje na wszy 
stkich wydziałach religję. Egzanim z 
religji odbywa się jednak ;ylko wów­
czas, jeśli nauka tego przedmiotu 
jest zorganii: ma w danej szkole. 
Na wniosek egzaminutora, uczeń może 
być od egzaminu z religji zwolniony.

EGZAMINY SPECJnLNE

Egzamin ustny obejmuje nadto: na 
wydziale humanistycznym — język 
Polski, historję i do wyboru przez 
ucznia, język łaciński lub jęz;k ob­
cy nowożytny; na wydziale klasycz­
nym — język polski, historję i do 
wyboru przez ucznia: język łaciński, 
lub język grecki; na wydziale mate­
matyczno - fizycznym — matematy 
kę, fizykę z astronomją i chemję; na 
wydziale przyrodniczym — biologję, 
chemję i do wyboru przez ucznia: ge- 
°6rafję i geologję lub fizykę z astro 
nomją. Prócz tego na każdym wy­
dziale należy ucznia poddać egzami­
nowi ustnemu z tego przedmiotu, z 
kórego na egzaminie piśmiennym o- 
trzymał ocenę niedostateczną.

PIĘĆ GODZIN Z POLSKIEGO

Egzamin piśmienny z języka pol­
skiego trwa 5 godzin, z innych przed- 
niotów po 4 godziny. Z języka pol­
skiego i z języka obcego nowożytne­
go uczniowie otrzymują im trzy tema 
ty do wyboru.

Uczeń, który otrzymał z dwóch 
wypracować egzaminu piśmiennego

oceny medostatjczm nie może być 
dopuszczony do egzaminu ustnego.

EGZAMiNY USTNE 
DNIA

JEDNEGO

Egzamin ustny, któty ma zmierzać 
do z nadania stopnia rozwoju ucznia 
jego wyrobieni; umysłowego i zasad 
iimzych wiadomości, powinien się od­
być ze wszystkich przedmiotów w cią 
gu jednego dnia i nie powin-en prze­
kraczać 30 minut z jednego przed­
miotu.

Ostateczne oceny ustala komisja 
na podstawie wyniku egzaminu piś­
miennego, egzaminu ustnego, postę­
pów w ciągu pobytu ucznia w liceum 
i ogólnej opinji członków komisji o 
jego poziom*e wykształcenia i dojrzą 
łości cimysłowej.

BRAi: OKREŚLENIA UPRAWNIEŃ

Uczeń, który zdał egzamin, otrzy­
muje świadectwo dojrzałości liceum 
ogólnokształcącego. Tutaj znajduje 
się w regulaminie luka, bowiem nie 
wskazuje, jakie uprawnienia daje 
świadectwo dojrzałości liceum ogólno 
kształcącego w stosunku do studjów 
w szkole wyższej. Jest to luka tem 
dotklłwszs, że w dyskusji na ten mo­
ment był położony szczególny nacisk.

Uczeń, który nie zdał egzaminu i 
szkołę opuścił, może zdawać egzamin 
dojrzałości najwcześniej w następnym 
normalnym okresie egzaminacyjnym, 
nie później jednak niż przed upływem 
dwu i pół lat, a jako ekstern po upły 
wie pół roku.

Egzamin dojrzałości w liceum ogól- 
nokształcącem można zdawać w cha­
rakterze ucznia tylko dwa razy.

Członkowie państwowej komisji 
egzamincyjnej pobierają za pracę w 
komisji, wynagrodzenie.

Ten straszny
Idealni mężowie nie są u nas czę- 

stem zjawiskiem, stanowczo jednak 
Polacy wykazują mniej pomysłowości 
w torturowaniu swych żon, niż ich 
amerykańscy koledzy. Oto kilka skarg, 
które wniosły piekne obywatelki Sta­
nów Zjednoczonych na swych niego­
dziwych małżonków.

Niejaka pani Sander z Ohio pisz 
że mąż jej wprawdzie nigdy nie ude­
rzył, ale ilekroć wpadł w gniew, ze 
złością kopał ścianę, krzycząc do żo­
ny: — Szkoda, że to nie +,r!

Pan Smithson miał brzydkie przy­
zwyczajenie: wolał spać na drzewie, 
niż w domu. Pan Mass, siedząc w sa­
mochodzie obok żony, niezadowolony 
z jej sposobu prowadzenia auta, do­
póty ją bił i targał za Włosy póki nie 
puściła kierownicy.

Rekord pomysłowości w dręczeniu 
swej młodej żony zdobył chyba pan 

z Nowego Yorku, który żywe::i 
kurczęciem uderzył biedaczkę w gło­
wę tak silnie, że zemdlała. Gdy odzy­
skała przytomność, niepoprawny sa^

dyata zmusił ją, aby upiekła kuraka, 
który w^wlscie nie przeżył ciosu.

Wc wszystkich powyższym, wypad 
kach sędzia uznał, że istotnie niemo­
żliwe jest pożycie z tak nietaktowny 
mi mężczyznar i 1 udzielił rozwodów. 
Inny, widać mniej rycersko usposo­
biony, odrzucił jako przesadzoną, 
skargę pewnej pani z St. Louis. Przy 
pierwszym posiłki, który młoda para 
spożywała wspólnie, krewki mąż rzu­
cił żonie w twarz cielęcinę z kapustą, 
bo nie lubił jeść tych potraw na je­
dnym talerzu.

Sądy amerykańskie faworyzują ko 
biety. Nie uzyskał bowiem rozwodu 
pan S., który po ślubie odkrył, że żo 
na mo jedno oko szklane; ani pan 
Wilson, który po niewczasif zauważył 
sztuczne zęby swej wybranej, ani wre 
szcie pan Arthur, któremu żona nie 
chciała towarzyszyć na mecz bokser­
ski. Zarzuty tego rodzaju, po wymyśl­
nych krzywdach zadawanych kobie­
tom, musiały się wydawać bardzo bła 
he.

Repertuar teatrów 
i kin stołecznych

TEATR NARODOWY i JZkkMj
frak**.

TEATR POLSKI* „Subretka". 
TEATR LETNI: „Kłopoty Boorra- 

chona".
TEATR NOWY: przedstawień-, za­

wieszone.
TEATR MAŁY: „Pan; Natura" 
TEATR KAMERALNY: „Zbyt BcZ' 

na rodzina".
TEATR MALICKIEJ: „Na fali eteru. 
TEATR 8.15: „Krysia Leśniczanka" 
MAŁE QUI PRO QUO: nieczynny 
CYRULIK WARSZAWSKI: — nie* 

czynny.
KINA.

ATLANTIC: „Bitwa na Broadway**:". 
BAŁTYK: „RosaHe".
CAPITOL: „Wrzos".
CASINO: „Czardasz". 
COLOSSEUM: „Miluać w dżungT 
EUROPA: „Drapieżne maleństwo". 
FILHARMONJA: „Nieusprawiedli­

wiona godzina".
HOLLYWOOD i Nieczynne. 
IMPERIAL: „życie we dwoje". 
PALLADJUM: „Wakacje".
PAN: „Ostrożnie".
RIALTO: „Blond niebezpieczeństwo* 
ROMA: „Wielki dzień"
STYLOWY: „Lokaj jaśnie pad". 
STUDJO; „Li habatem*-. 
ŚWIATOWID: — Nieczynny. 
VIKTORJA • „Ten, ttórego ukocha* 

lam".

W Krakowie
TEATR MIEJSKI: „Pociąg do We­

necji".
W Poznaniu

TEATR POLSKI: „A Jednak mdoóć"

We Lwowie
TEATR WIELKI: „Ludzie k m

W Grodnie
KINA:

UCIECHA; „SkamfenWy las* ? 
„Upiór na sprzedaż".

HELJOS' „Wyspa w płonreflłaft i 
rewjr „Jak się bawić, to się bawić* 

MALEŃKIE LUX: „Ostrożnie a  m r  
Sdą“

W ciężkich czasach
zdrowie 

Jest Jeszcze cenniejsze.
Przy REUMATYZMIE, ARTRE- 

TYZMIE, S K L E R O Z I E  
naturalny

s o k  c z o s n k u  F.  F.
APTEKA MAZOWIECKA

Mazowiecka 10.

DJablik drukarski
W art p.t. „O teorjach p. Mosdorfa" 

w numerze z 26 bm. po słowach „Jak 
dwukrotne więzienie Ignacego Potoc­
kiego" opuszczono słowa: „Jak Gene­
ral Stanisław Potocki..." Dzięki tema 
opuszczeniu czytelnik może mieć wraże, 
nlfc jakoby czyny Stanisława Potockie 
go były przypisane Ignacemu.

MIKOŁAJ GOGOL.

N O S
i)

i.
25 m arca zdarzył się w  Petersburgu  nadzwyczaj dziwny w y­

padek. C yrulik Iwan Jakowlew icz (nazwisko jego nie dochowało 
się, i naw et na jego szyldzie, na k tórym  wyobrażony jest pan z na­
m ydloną tw arzą i nadpisem : „I krew  się puszcza" — nic więcej
nie podano), cyrulik  Iw an Jakowlewicz obudził się dość wcześnie i 
poczuł zapach gorącego chleba. Uniósłszy się nieco na łóżku, zo­
baczył, że m ałżonka jego, dosyć czcigodna dama i nadzwyczajna 
am atorka kawy, w yjm ow ała z pieca dopiero co upieczone bo­
chenki.

— Dziś chyba nie będę pił kaw usi — powiedział Iw an Jako­
wlewicz: — a zamiast niej wolałbym  zjeść gorącego chlebka z ce­
bulą. (Praw dę mówiąc, Iw an Jakowlew icz chciałby i kaw y i chle­
ba, wiedział jednak, że żądanie obydwóch rzeczy naraz było całko­
w itą niemożliwością, ponieważ małżonka jego nie lubiła podob­
nych zachcianek).

— Niech idjota je chleb, dla mnie przecie lepiej — pom yśla­
ła w  duszy: — będę miała podwójną porcję kawy. — I rzuciła je ­
den bochenek na stół.

Iw an Jakowlewicz wdział dla przyzwoitości frak  na koszulę 
i, zasiadłszy do stołu, nasypał sobie soli, obrał parę cebul, wziął do 
ręki nóż i ze skupioną tw arzą począł k rajać  chleb. Rozkrajawszy 
bochenek na dwie połowy, zajrzał do środka, i ku  zdumieniu swe­
m u zobaczył, że coś tam  bieleje. Podłubał więc leciutko nożem i 
pomacał palcem.

— Coś twardego! — rzekł do siebie: — coby to być mogło?
W sunął głębiej palce w miękisz i w yciągnął — nos. Iwanowi

Jakowlewięzowi ręce opadły: zaczął przecierać oczy i macać: rze­
czywiście nos, najpraw dziw szy nos i naw et w ydaw ało się, że czyjś 
znajomy. Na tw arzy  Iw ana Jakowlewicza odmalowało się przera­
żenie, ale to przerażenie było niczem wobec gniewu, iakim  w ybu­
chła jego małżonka.

— Gdzieżeś ty, zwierzu, oderżnął nos! — zawołała w unie­
sieniu: — Łotrze! Pijaku! Ja  pierwsza doniosę na ciebie policji. 
Rozbójniku! Już od trzech ludzi słyszałam., że podczas golenia tak 
ciągniesz za nosy, że się ledwie trzym ają.

Ale Iwan Jakowlew icz był napoły m artw y, poznał bowiem, 
że nos ten  był niczyim innym, jak tylko referendarza Kowalowa, 
którego golił zawsze we środy i w niedziele.

— Cicho! — zwrócił się do rozkrzyczanej małżonki: — zacze­
kaj. Zawinę go w  gałganek i położę w kąciku: niech sobie tam  tro ­
szkę poleży, a potem  go wyniosę.

— Ani słyszeć nie chcę! Żebym  miała pozwolić na to. aby 
odcięty nos leżał u mnie w pokoju?! Ach ty  fajtłapo! Tyle tylko, 
że brzytw ą umie jeździć po rzem ieniu, pijanica zatracony! Chcesz 
meże jeszcze, żebym ja  za ciebie do krym inału  poszła, ty  głąbie 
kapuściany! Precz z nim  zaraz w tej ‘chwili, won na cztery wiatry! 
Zabieraj go, gdzie chcesz! Żeby tu  i śladu jego nie było!

Iwan Jakowlewicz trw ał w zupełnem odrętw ieniu. Myślał, m y­
ślał — i nie wiedział, co ma myśleć.

— Licho wie, jak się to stało — powiedział nakoniec, drapiąc 
się za uchem: — może wróciłem  wczoraj pijany, a może nie . — 
napewno powiedzieć nie mogę. Ze wszystkiego sądząc, wypadek 
nie wypadek, a czysta fantazja, albowiem chleb — to rzecz pie­

czona, a nos to coś zupełnie innego. Nic nie rozumiem.
Umilkł, przybity  zupełnie. Myśl o tem, że policja znajdzie 

u  niego nos, doprowadziła go do u tra ty  przytomności. Już mu się 
m ajaczył czerwony kołnierz, pięknie haftow any srebrem , szpada... 
i dygotał, jak  w  febrze. Nakoniec wziął spodnie i buty, wciągnął 
na siebie to całe paskudztwo, i przy akom panjam encie ciężkich 
błogosławieństw małżonki, zawinął nos w  gałganek i wyszedł na 
ulicę.

Zam ierzał go gdziekolwiek podrzucić: albo do śm ietnika u-
licznego, albo go niechcący upuścić na chodnik i coprędzej dać no­
gę w  pierwszy lepszy zaułek. Ale jak na złość wciąż go spotykał 
jakiś znajomy. „Dokąd to?“ — pytał, albo: „Gdzież to się tak  wcze­
śnie w ybrałeś?" — i Iwan Jakowlewicz ani weź nie mógł uchw y­
cić odpowiedniej chwili. W pewnym  momencie już go upuścił na 
ziemię, ale strażnik  w yjrzał akura t ze swej budki i wskazał m u na

niego halabardą:
— Hej, przyjacielu, coś zgubiłeś!
I Iw an Jakow lew icz m usiał podnieść nos i  schować go ido 

kieszeni. O garnęła go rozpacz, tem  większa, że narodu się mnoży­
ło wciąż na ulicach, bo otw ierano już sklepy i m agazyny. Postano­
wił więc iść na m ost Sw. Izaaka: a nuż uda mu się cisnąć nos do 
Newy? Muszę jednak przeprosić czytelnika, że nic dotychczas nie 
powiedziałem o Iw anie Jakowlewiczu, człowieku pod niejednym  
względem godnym szacunku.

Jak  każdy porządny m ajster rosyjski, Iwan Jakowlewicz był 
pijakiem  co się zowie, i chociaż codziennie golił cudze brody, jego 
w łarna broda była zawsze nieogolona. Miał frak  (Iwan Jakow le­
wicz nigdy nie używał surduta) pstrokaty  — to jest zasadniczo 
frak  był czarny, ale od plam  żółtych, bronzowych i szarych zro­
bił się jabłkow ity; kołnierz się wyszmelcował i na miejscu trzech 
guzików wisiały tylko niteczki. Iwan Jakowlew icz był z na tu ry  
cynikiem, i gdy referendarz Kowalow mówił m u podczas golenia: 
„Ręce twoje, Iwanie Jakowlewiczu, zawsze czemś śm ierdzą" — 
odpowiadał pytaniem : „Dlaczego m iałyby śmierdzieć?" — „Nie 
w^3m, bracie, — mówił referendarz: — ale że śm ierdzą,'to  fakt". 
Wówczas Iw an Jakowlewicz, pociągnąwszy dobry niuch tabaki, 
m ydlił m u za to i policzki, i pod nosem, i za uchem, i na podgardlu 
— słowem, gdzie m u się żywnie podobało.

Ten czcigodny obyw atel zbliżał się juz do mostu Sw. Izaaka. 
Przedew szystkiem  rozejrzał się dookoła, potem  przechylił przez 
poręcz, jakgdyby chciał zobaczyć, czy dużo ryb pływa pod mostem, 
i wreszcie leciutko upuścił gałganek z nosem. Poczuł s ię ' odrazu 
tak, jakby go kto wsadził na  sta koni. Uśmiechnął się naw et, i za­
m iast tego, by rozpocząć codzienną czynność golenia urzędniczych 
policzków, zwrócił swe kroki do zakładu z napisem: „Herbaciarnia 
i do zjedzenia", abv om ów ić  tu  szklankę ponczu. Nągle na końcu 
mostu dostrzegł p c ’ anta, dość szlachetnej powierzchowności, z 
szerokiemi bokobrodami, w  tró jgraniastym  kapeluszu i z.e szpadą 
u boku. W Iw anie Jakowlewiczu zamarło serce, a policjant kiw ­
nął na niego palcem i zawołał:

—  Zbliż się, przyjacielu!
(D. C. Ni).
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„Dzień Polski11 —  Kowno
PIERW SZY PROJEKT PORTU PRZY UJŚCIU ŚWIĘTEJ 

opracował przodek Marszałka Piłsudskiego

W roku ubiegłym przy 
ujściu rzeki Świętej (w po­
bliżu Połągi) rozpoczęto roz­
budowę znajdującego się tam  
portu  rybackiego, k tóry  w 
przyszłości ma zająć drugie 
m iejsce po Kłajpedzie. — 
Red.
Mało kom u jednak jest w ia­

dome, że pro jek t rozbudowy 
tego portu  nie jest bynajm niej 
nowy. Jak  się okazuje, na  pod­
stawie niedawno odnalezionych 
dokum entów był on już szczegó­
łowo przem yślany i opracowany 
przed 170 la ty  przez Franciszka 
Piłsudskiego (ur. 1713 — 1791) 
przodka I M arszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego. P ro jek t ów 
niestety  nie mógł być zrealizo­
w any wówczas na skutek  in tryg  
prusko -  rosyjskich mimo, że zo­
s ta ł zaaprobow any przez króla 
Stanisław a A ugusta i mimo, że 
naw et znalazły się pieniądze na 
przeprow adzenie koniecznych ro 
bót. J a  wiadomo, Rzeczpospoli 
ta  u trac iła  w  pierwszym  rozbio- 
rze bezpośredni dostęp do morza 
i  państw a zaborcze nie dopuszcza 
ły  do zbudowania nowego portu, 
k tó ry  uniem ożliw iłby im  eksplo­
a tację gospodarczą naszej Oj­
czyzny.

Franciszek Piłsudski przesłał 
Stanisław ow i Augustowi obszer­
ne, w yczerpujące m em orjały i 
dokładny plan projektowanego 
portu jeszcze na kilka la t przed 
pierwszym  rozbiorem. Bezpo­
średnim  powodem, który  go skło 
nił do zajęcia się tą  spraw ą, był 
b rak  ‘własnego portu  na północ­
no - wschodnich rubieżach Rze­
czypospolitej, k tóre obsługiwała 
pruska, w  owym czasie, K łajpe­
da

Plan ów miał jedną tylko w a­
dę: został złożony w  nieodpowie­
dniej chwili. W na.,Dl:Lzsze. p rzy­
szłości rozwój wypadków w  Rze- 
■ zvpospolitej m iał się tragicznie 
'otoczyć w kierunku pierwszego 
rozbioru. Uwagę króla pochła­

niały wówczas wydarzenia, ma' 
jące w pływ na losy całego pań­
stw a i nie mógł się on chwilowo 
zająć urzeczywistnieniem  tego 
projektu.

Powrócono do niego po upły­
wie la t blisko 10. W międzycza­
sie Prusy, w ykorzystując to, że 
polski handel zagraniczny musiał 
iść przez obszary, będące pod pa­
nowaniem  Berlina, rujnow ały go 
spodarczo Rzeczypospolitą. O- 
p łaty  ściągane corocznie za to ­
w ary wywożone i przywożone do 
Polski ,równe niem al były  całe­
mu ówczesnemu budżetowi pań­
stw a polskiego.

W tych w arunkach spraw a re 
alizacji p ro jek tu  Piłsudskiego nie 
była już spraw ą jednej dzielni­
cy, ale spraw ą całej Rzeczypo­
spolitej. Szczegółowo rozważano 
w W arszawie kw estję budowy 
portu  pod Połągą, kw estję połą­
czenia go siecią kanałów  z inne- 
mi częściami k raju . Omawiano 
pro jek t założenia nowego m iasta 
portowego, którego budowę prze 
w idywał z drobnem i naw et szcze 
gółami Fr. Piłsudski w  swych 
m em orjałach. W reszcie rozpoczę­
to s taran ia  o pożyczkę zagrani­
czną, k tó ra  m iałaby pokryć koszt 
tych  wszystkich robót. Pożyczki 
tej chciał udzielić jeden z holen­
derskich domów bankowych. Wa 
runk i były  dogodne, wszystko 
zdawało się być na najlepszej 
drodze... tymczasem, jak  to zo­
stało stw ierdzone na podstawie 
w łasnoręcznych notatek  króla 
Stanisław a Augusta, Prusy, a 
zwłaszcza Rosja, groźbami potrą 
fiły zmusić ówczesny rząd pol­
ski do zaniechania wszelkich po­
czynań, będących w  związku z 
budową portu  pod Połągą.

Przed ostatecznym  upadkiem  
Rzeczypospolitej jeszcze paro- 
krc „nie powracano do tego  pro­
jektu, niestety  jednak zawsze 
bez powodzenia.

J. A. W.

W te] rubryce tamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły * feljetony. które wczoraj 
ukazały sle w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, JeSli będziemy uważaC, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljetcn za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„Głos Lubelski'1
OSZCZĘDNOŚĆ DLA ARMJI

Nikt dziś w  Polsce nie pod 
daje w wątpliwość w ydatków  na 
wojsko. Wszyscy rozum ieją, że 
trzeba nasz budżet dostosować do 
celów pogotowia zbrojnego. Ale 
przyjęcie tej zasady nakłada pe­
wne zobowiązania na rząd i spo­
łeczeństwo. Należy te  w ydatki 
wojskowe zharmonizować z po­
trzebam i życia gospodarczego. 
Nie można poprzestać na tem, że 
się znaczną część danin  publicz­
nych przeznaczy na cele wojsko­
we; trzeba równocześnie o- 
szcaędzać w  budżecie, zrzec się 
zaspokojenia potrzeb mniej w a­
żnych, a pieniądze w  ten  sposób 
zdobyte obrócić na tam te cele. 
Nie załatw i się wszystkiego sa- 
memi podatkam i, bo te  m ają swe 
je gram ce.

Nie chcemy powiedzieć, że 
budżet nasz powinien przybrać 
odrazu charak ter wojennego bud 
żetu, że należy odraczać na pó­
źniej naw et najbardziej słuszne 
„cywilne" w ydatki. Życie naro­
du m usi się rozwijać norm alne- 
mi toram i, nie można zaniedby­
wać jego ku ltu ry  i gospodarstwa. 
To zaniedbanie byłoby zresztą 
sprzeczne z zasadą obronności 
kraju . Ale trzeba oszczędzać 
wszędzie tam, gdzie da się o- 
Czczedzać, by znaleźć wiecej pie­
niędzy na wojsko.

Jeżeli podatki są ciężkie, a 
o.śród wzywa się do ofiarności 

a cele wojskowe, nie wolno 
U daw ać ani grosza z budżetu

1 IC II DOBRU
znajdzie ten, kto pierw­

szy ogłosi

w „SŁOWIE"
o |ej poszukiwaniu

[państw a na rzeczy niepotrzebne, 
nie usprawiedliw ione żelazną ko 
niecznością. Nie wolno zanied­
bywać różnych źródeł dochodu 
państw a, bo w tedy jest mniej 
pieniędzy na wojsko. Hasło o- 
szczędności w  idei obrony k ra ju  
powinno mieć nową podnietę. A 
o tem  się często zapomina.

Zbytek publiczny, nadm ierne 
w ydatki na reprezentację, two­
rzenie różnych synekur, przejmo 
w anie przez państw o zadań, któ­
re pożytku nie przynoszą, a du­
żo kosztują, lekkomyślne posłu­
giwanie się niefachowymi urzęd­
nikam i, nadm iar b iurokracji, k tó­
ra  tylko u trudn ia  życie, — są to 
rzeczy dobrze znane, na które 
n ieraz zwracało się uwagę. Nie 
można twierdzić, by te narzeka­
nia straciły  swą aktualność. Ileż 
samolotów, arm at, czołgów i t. d. 
możnaby kupić za to, co się w y­
daje na m łodych emerytów! Ale 
ten b rak  oszczędności w  ostat­
nich czasach szczególnie silnie 
przejaw ia się w jednym  jeszcze 

j kierunku: w ydatkach na ceie po- 
j lityczno - propagandowe, k tóre 
przybrały  wielkie rozmiary.

Rozlepia się m iljony odezw, 
wzyw ających do „zjednoczenia 
narodowego", odezw, k tóre nie 
osiągają swojego celu, a wiele 
kosztują, N ikt nie zechce tw ier­
dzić, że koszt tej propagandy po­
kryw any jest z dobrowolnych 
składek osób pryw atnych. U trzy 
m uje się masy agitatorów  i „in- 
sturktorów ". W ydaje się pisma, 
które nie u trzym ują się z prenu­
m eraty, tw orzy różne b iura poli­
tyczno - party jne  z pięknem i 
budżetami.

Każdemu wolno, przynajm ­
niej w  zasadzie, urządzać zjazdy 
polityczne. Ale jeżeli kclei prze­
wozi uczestników tych  zjazdów 
za opłaty tak  niskie, że nie mogą 
one pokryć w łasnych kosztów, 
oznacza to  ubytek dochodów tej 
ieoM, A  kokwnfn io|Mnpn ł»»-

dzo pieniędzy potrzeba ze wzglę­
du  na zaniedbania w  stanie to­
rów i taboru — właśnie dla obro­
ny kraju .

Państw o dzisiejsze m a ogrom 
zadań, których nie może się po­
zbyć. Jeżeli do tych zadań dołą 
czy się jeszcze koszt utrzym y­
w ania grupy politycznej, koszt 
zbędnej propagandy, k tóra tę  
grupę ma podtrzym ywać, ucierpi 
na tem  wcześniej czy później bud 
żet wojskowy. Zdrowe życią po­
lityczne, norm alna walka o wpły 
wy w państwie, powinna być o- 
p arta  na ofiarności i bezintereso­
wności tych, którzy uczestniczą 
w tem  życiu i tej walce, a nie na 
subw encjach i dotacjach. Te sub­
wencje — to m arnowanie grosza 
publicznego.

Znane jest niemieckie zdanie:

wolimy arm aty, niż masło. U nas 
możemy powiedzieć: wolimy a r ­
m aty, niż agitatorów, niż suDwen 
cjonowane pisma, niż zjazdy za 
odszkodowaniem.

Na tle  tych w ydatków  rażąco 
w ygląda zasada „równego s ta r­
tu" dla wszystkich. Ale nie 
wkraczam y już w inną dziedzi­
nę. Możemy natom iast powie­
dzieć, że k to  dzisiaj wywiesza 
w  swym politycznym  program ie 
bezsporne zresztą hasło „wszyst­
ko dla arm ji", a prowadzi swą pra  
cę polityczną za pieniądze publi­
czne, ten  powinien urzeczywist­
nienie tego hasła zacząć od sie­
bie i nie brać tych pieniędzy.

Roman Rybarski.

SEZON d r u g i  W PEŁNI
Dom Zdrojowy urządzony komfortowo, oraz szereg nowych pensjonatów 
o nowoczesnem urządzeniu zapewniają pomieszczenie wszystkim F. T. 
gościom i kuracjuszom.

Wodociąg, kanalizacja, elektrycznaść, gaz.
Kilkudziesięciu lekarzy.

W Domu Zdrojowym i w pensjonatach kuchnia djetyczna pod 
nadzorem lekarzy i fachowo wyszkolonych specjalistów.

Wagony bezpośrednie.

M e k s y k a ń s k ie  s to s u n k i
Całe miasto uciekło przed terorem 

burmistrza i radnych
MEXICO. Pat. Stan zupełnego rozprzężenia panuje w  mieś­

cie Coronango w stanie Puebla, gdzie cały zarząd miejski w raz z 
burm istrzem  znajduje się w więzieniu.

Członkowie zarządu tak  teroryzow ali ludność, że znaczna 
jej część uciekła z miasta, oddając się pod opiekę gubernatora. Po 
aresztow aniu i osadzeniu w więzieniu radnych i burm istrza, m ia - 
steczko aż do wyboru nowych władz pozostało bez zarządu.

Wyprana di legendarnych gór
Roncador

RIO DE JANEIRO. Pat. Przebyw ająca w głębi brazylijskich 
puszcz nad Rio das Mortr w ypraw a zwana „Bandeira P iritin inga" 
nadesłała znowu za pośrednictwem  małej stacji radjow ej, w  jaką jest 
wyposażona, krótkie sprawozdanie, z którego wynika, że dotarła  do 
rzeki Curuca. będącej dopływem Rio das Mortes, ciągle niepokoje 
na przez wojowniczy szczep Chavantów. Członkowie w ypraw y są za 
niepokojeni, tak  w  dzień jak  w  nocy i cała ich tak tyka  polega 
na tem  by wojowników nie dopuścić do siebie bliżej jak  na 50 m.Kie 
rów nik w ypraw y zakazał strzelania do leśnych ludzi ostrem i ładunka 
mi, zalecając odstraszenie ich rakietam i.

Obóz - baza w ypraw y przeniesiono z brzegu rzeki Rio das 
M ortes na wyspę ,co zabezpiecza w pewnej mierze przed niespodzia 
nym  atakiem , którego jednak kierow nik w ypraw y ciągle się w dal 
szym ciągu spodziewa.W obozie tym  pozostali radjotelegrafista.ran  
ny strzałą przewodnik i kilku słabszych członków „Bandeiry". Resz 

ta,pod wodzą W illy Aurelii posuwa się wolno,lecz stale w  kierun 
ku legendarnych gór Roncador, stanow iących cel wyprawy. Indja- 
nie posuw ają się za postępującą w ypraw ą jak cienie.

Z tonu m eldunku, przeniesionego przez jednego z Indjan 
szczepu G urany, idącego z w ypraw ą w charakterze przewodnika, 
widać, że ekspedycja jest już bardzo zmęczona i nie wiadomo jaki 
będzie w ynik tej śmiałej wypraw y, rodak nasz, p. W iśniewski pale 
ontolog w ypraw y, jest zdrów i cały i idzie stale w  pierwszej linji. 
W illy A urelii kończy swój m eldunek życzeniem: „que deus nos 
pro teja nesta phase critica de nossa jordana"— (oby Bóg opieko­
w ał się nami w tej krytycznej fazie naszej wypraw y").

Z a m o r d o w a ł  6 d zie c i
SZTUTGĄRT. Pat. N iejaki Schassberger po stracie żony, 

k tó ra  go opuściła, zamordował m łotem  6 dzieci, podpalił swój dom 
i ^  iomflhóinhin ^  ^ ,

P BICIE POLAKÓW W GONIĄPi
Policja nie dopuściła do zajść antysemickich

BIAŁYSTOK. Miasteczko Goniądz było onegdaj widownią 
poważnych zajść między ludnością polską i żydowską.

Przebieg zajść był następujący: Przez miejscowy rynek prze 
chodziło trzech Polaków: Feliks Szymanowski, Józef Rydzewski i 
P io tr Brzozowski, którzy spotkaw szy Elę K otlarza zapytali go, 

gdzie się znajduje ulica Marsz. Piłsudskiego i otrzym ali na to odpo 
wiedz:

— Co mnie to obchodzi. Piłsudskiego nie znam. Ja  nie jestem  
tutejszy".

Usłyszawszy tego rodzaju odpowiedź, k tóra była arogancka 
rzucił się na K otlarza Feliks Sz ymanowski,bijąc go kilkakrotni* 
po głowie, poczem wszyscy trzej podążyli w kierunku ulicy M ar 
szalka Piłsudskiego.

Gdy w racali spówrotem  natknęli się na rynku na zorganizc 
w aną przez nauczyciela miejscowego szkoły „Tarbut" Oszera Syrc 
tesa bojówkę, k tó ra  zaopatrzona w szpadle, łopaty ,kije. kam ienie 
i tp. rzuciła się na  nich, bijąc i znęcając się nad nimi. W sukurs na 
padniętym  pośpieszyli znajdujący się na rynku Polacy. Przew aga 
jednak była po strom e Żydów.

Trudno przewidzieć jakie rozm iary przybrałoby zajście,gdy 
by na miejsce wypadków nie przybyła natychm iast policja, k tóra 
zgromadzony tłum  rozpędziła przyw racając spokój.

W rezultacie tych zajść napadnięci przez żydów: Szymanów 
ski, Rydzewski i Brzostowski zostali bardzo silnie poturbow ani. Gs 
ta tn i zaś z nich odniósł ranę.

Likwidując te  zajścia policja aresztow ała najbardziej agre 
sywnych napastników  w osobach: organizatora napadu nauczyciela 
Oszera Syrotesa, M aksa Janockiego, Lejbę Rybaka, Nochema Szew 
ca, Gdala Grodzieńskiego, Moszka Grodzieńskiego, Pejsacha Fiszera 
Jankiela Rybaka, M ejera Zareczańskiego oraz Bercisa Rozentala.

W dniu wczorajszym  spraw cy zajść w  Goniądzu byli przęsłu 
chiwani przez organy śledcze. Wszyscy co do których zostanie usta 
lone, że brali aktyw ny udział w  zajściach zostaną oddani do dyspo 
zycji władz sądowych. Należy przytem  zaznaczyć, iż mimo, że wy 
padki goniądzkie w yw ołały ogromne w zburzenie wśród tam tejszej 
ludności polskiej, po zaaresztowaniu sprawców zajść nastąpiło zu 
pełne uspokojenie umysłów.

Cmentarzysko z przed 2500 lat
odkn to w „Szwajcarii Kaszubskie!"

KARTUZY. Pat. Pod Somoninem niedaleko K artuz w 
„Szw ajcarji Kaszubskiej" podczas prac ziem nych w  pobliżu dworca 
kolejowego, robotnicy dokonali odkrycia cm entarzyska przedhisto 
rycznego. Odkopany jeden z grobów zaw ierał 5 urn, z k tórych  trzy  
na skutek nieum iejętnego w ydobyw ania uległy zniszczeniu. Na za 
rządzenie w ładz prace ziem ne zostały w strzym ane, aż do przybycia 
konserw atora pom orskiego z Torum-a. Z pobieżnych oględzm wyni 
ka, że m a się do czynic-ma z cm entarzem  sprzed 2500 lat. Pod wsią 
K am ienica Królew ska natom iast prace wykopaliskowe kontynuuje 
kustosz m uzeum  z Gdyni dr. K rajew ska eksploatując cm entarzys 
ko z epoki latyńskiej. Okolica Kam ienicy Królewskiej pod K artuza 
mi jest znana z licznych w ykopalisk przedhistorycznych.

G d y  m iljo n e r Ż y d o w s k i
umiera...

WARSZAWA. P rasa  żydowska donosi:
N iezwykła h istorja  w ydarzyła się w  związku ze zgonem jed 

nego z najbogatszych żydów w  Polsce, warszawskiego przem ysłów 
ca i kam ienicznika Mojżesza Brodatego. W yjechał on na kurację  do 
Szw ajcarji i przed paru  dniam i zm arł w  Genewie. B rodaty posiadał 
m ajątek  oszacowany na 10 m iljn. zł. M. in. należały do niego wielkie 
kamienice czynszowe: przy ul. Nalewki 15, Okopowa 46 i 52 oraz Gę 
sia 77.

Rodzina bogatego kupca postanowiła zwłoki sprowadzić do 
W arszawy i pochować na żydowskim cm entarzu przy ul. Okopowej. 
Udano się na cm entarz i tam  w  pierwszej kw aterze w ybrano grób. 
Gmina żydowska w W arszawie zażądała jednak  za miejsce i za po 
grzeb 500 tys. zł. Spadkobiercy Brodatego zgodzili się dać najw yżej 
50 tys. zł. W yniki zatarg.

Spadkobiercy widząc, że nic nie u targu ją  oświadczyli, że wo 
bec tego pochowają Brodatego w Genewie. Wówczas gm ina w arsza 
wska zawiadomiła gm inę genewską o m ajątku jak i zostawił Brodaty. 
Spadkobierców jego spotkała niespodzianka. Żydzi genewscy rów - 
nież zażądali wysokiej sumy za pogrzeb. Ze względu na sobotę roko 
w ania przerwano. Targi o miejsce dla zmarłego bogacza podjęte bę­
dą w  niedzielę.

Spraw? wamulra z Cleveland
zaczyna się wyjaśniać

CLEVELAND. Śledztwo w spraw ie tajemniczego w am pira 
Clevelandu, k tóry  w  ciągu ostatnich czterech la t zam ordował ,i po 
ćwiartow al 13 ofiar, zaczyna przybierać realne kształty. Policja 
wreszcie znalazła pewien punkt wyjściowy, k tóry  może doprowa­
dzić do rozw iązania zagadki.

Jeden z fryzjerów  w Cleveland Damyns, zgłosił się do poli 
cji z oświadczeniem, że kołdra, w  k tó rą  był ow inięty korpus 13-ej 
ofiary, należała niegdyś do niego.

Jak  tw ierdzi kołdrę tę  podarow ał przed dwoma miesiąca­
mi jednem u z m iejscowych gałgam arzy.

N atychm iast zarządzono w ielką obławę w  najbiedniejszem  
przedm ieściu Cleveland, zamieszkiwanym przez gałganiarzy. Za­
aresztow ano 8 podejrzanych ludzi. Skonfrontow ano ich z fryzje 
rem, k tóry  poznał w  jednym  z nich człowieka, którem u podaro - 
w al kołdrę. Jest nim  Elm ar Cummings, ale ten twierdzi, że koł - 
drę sprzedał koledze, którego od tego czasu nie widział.

Cały szereg poszlak wskazuje, że Cummings jest mordercą. 
M ianowirie w  1936 r. niedaleko m iejsca gdzie zam ieszkuje odnaie 
ziono jedną z poćwiartowanych ofiar. Jeśli naw et gałganiarz oka­
że się niewinny, to policja m a nadzieję, że dzięki jego zeznaniom 
idoła pochwycić właściwego sprawcę.
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GIEŁDA WARSZAWSKA

Z DNIA 29 SIERPNIA 1938 ROKU

DEWtZY: — Beigja 89.80 90.02 — 
89.58; Berlin 213.07 212.01; Gdańsk —
100.25 ; 99,75, Amsterdam 289.80 290.54' 
28906; Kopenhaga 115.70 115.10; Lon­
dyn 25.86 25.93 25.79; Ni/wy Jork czek 
530 7/8; 532 1/8; 529 5/8; Nowy Jork 
kabel 531 532 1/4 529 3/4; Oslo 129.90 
130.90 130.23 129.57; Paryż 14.49 14.53 
14.45; Praga 18,32 18,37 18,27; Sztok­
holm. 133.35 133.69 133.01 Zurych 121.50 
121.80 121.20; Medjolan 28,03 27,39;— 
Heisingfors 11.42 11.45 11.39; Monti eai 
53u 3/8; 531 5/8; 529 1/8; Teł Aviv — 
25.93 25.79; Tendencja dla europejskich 
nieco słabsza; dla amerytanskkh nieco 
mocniejsza;

WALUTY: Belgi belgijskie 90.02 —- 
89.55; Dolary amerykańskie 530 1/2;— 
5.28; Dolary kanadyjskie 529 1/2; — 
5.27; Fioreny holenderskie 290.54 — 
288.80; Franki francuskie 14.53; 14.43, 
Franki szwajcarskie 121.80 121.00; — 
Funty angielskie 25 93 25.77; Guldeny 
gdańskie 100.25 99.75; Korony czeskie 
15.60 15.10; Korony duńskie 115,70— 
114.85; Korcny norw eskie 130.23 129.25 
Korony szwedzkie 133.69 132,70; Liry 
włoskie 23.10 22.40: Marki ntetn. srebr 
ne 94.00 91.00; Tei Aviv 25.75 25,30;

AKCJE: — Bank Polski 124.00; Za­
chodni 39.25; Cukier 38.25; Wysoka—
35.00 34.75 35.00; Lilpop 89.25; Modrzę 
jów 16.25; Ostrowiec 65.25 65,50; Sta­
rachowice 44,00 43,75; Żyrardów 61.50 
Tendencja utrzymana;

PAPIERY PPOC.: — 4 ! pół proc. 
Wewnętrzna 67.38 ; 3 proc. Inwestycyj­
na 1 misji 86.00 86.25 serje 95.45; — 
3 proc. Inwestycyjna 2 emisji 85.25 — 
serje nie notowane; 5 proc. Konwersyj 
na 70.00; 4 proc. Premj. dolarowa —
43.25 43.38 ; 4 proc Konsolidacyjna —
67.25 67.00 ; 4 i pół proc. Poz. Ziem.— 
serja 1 — 65.00; serja K — 64.50; — 
8 proc. Przem. Poiski 92.00; 8 proc. 
Ziłem. Dolar gw 80,(X); 8 proc, Z:em 
Doi. Kupon 42.00: 4 i pół proc. Ziem. 
serja piąta — 65,25 65.00; 5 proc. War 
szawy 1933 — 73.63; 5 proc. Łodzi — 
1933 — 6675; 5 proc. Radomia — 1933 
62.75; 6 proc. Obi. Warszawy ósma— 
i dziewiąta emisja 75.25; Tendencja da  
pożyczek utrzymana, ,tla listów nieco 
słabsza;

ECHA GOSPODARCZE.

€■ m irażu niskich cen

Programy radiowe
WILNO.

WTOREK, dnia 30 sierpnia 1938 K
6,42 Pieśń poranna; 6 45—7,15 (Patrz 

progr. warsz), 8,00 Muz. wakacyjna; 
8/55 Program na dzisiaj; 9,00 —■ 12.03 
(Paitrz progi, warsz); 14,00 Muzyka oo 
pułama; 14,13 Komunikat Zw. K.K.0
14 .15  — 15,15 Przerwa; 15,15 — 16.45 
(Patrz progr. warsz.); 17,(X) Transmi­
sja z lombardu miejskiego; 17.15 Kon­
cert Orkiestry Rozgl. W:l. 17,55 Progr. 
na środę; 18,00 — 18,10 (Patrz progr. 
warszaw.); 18,45 Powieść „bez tytułu"
— frag. z powieści J. Ign. Kraszewskie­
go; 19,00 — 20,55 Pogaadnka aktualna
21.00 Audycja dla wsi: „Nie bądźmy łat 
wowterni" — pog. 21,10 Muz. z płyt;— 
22-10 i Wadom, sport. 22,20 WŁ wiad, 
sportowe; 22,25 Jazz j pieśni egzotycz 
ne 23,05 Zakończenie programu.

BARANOW1CZE

WTOREK, dom 30 sierpnia 1938 r.
5,45 Pieśń poranna: 5,48 „Z całego 

kram" (płyty) 6, 10 W .a dom. z naszych 
stron. 6,20 — 6,45 Trasmisja z War­
szawy; 17,00 — 18,00 Muz tareczra z 
Warszawy; 18,20 — 18,30 „Nowogródz 
kie wa'czy z poairem" — pog. W. Grę- 
Bockj.

WARSZAWA.
WTOREK, dnia 30 sierpnia 1938 r.
6,15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają zo­

rze" 6,20 Muzyka z płyt; 6,45 Gimna­
styka; 7,00 Dzmnmik poranny; 7,15 -j- 
Koncert por.; 8,00 — 11,57 Przerwa;
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa;
12.03— Audycja południowa; 13,00 —
15.15 Przerwa; 15,15 „Reportaż z obo­
zu szybowcowego harcerzy" — aud.;— 
15,35 Przegląd aktual. ftnansowo gos­
podarczych; 15,45 Wiadom. gospodar­
cze; 16,00 Koncert; 16,45 „Od Tatr do 
stratosfery" —opowiad.; 17,00 Muzykr 
taneczna; 18,00 Żółw — pogad.; 18,10 
Recital M. Szaleskiego (altówka); — 
18,45 Bez tytułu — fragment z powie­
ści Ign. Kraszewskiego; 19,00 Recital 
śpiewaczy SŁ Drabika; 19,20 Pogad. 
aktualna; 19,30 „Humor j piosenka";— 
koncert rozryw.; 20,45 Dziennik wiecz. 
20,55 Pogadanka aktualna; 21,0) Audy­
cja kła wsi; 21,10 „Piekne głosy" — 
myz. z płyt; 22,10 Wiadom. sportowe; 
22,20 Muzyka współczesna; 23,00 Ostat 
nie wiadomość' dziennika wiecz.; ko­
munikat meteor. 23,05 Mur taneczna;

WARSZAWA
ŚRODA, dola 31 sierpnia 1938 roku
615 Pieśń: „Kiedy ranne wstają zo­

rze" 6,20 Muzyka z płyt; 6,45 Gimna­
styka; 7,00 Dziennik poraamy 7,15 — 
Koncert por.; 8,00 — 11/57 Przerwa;
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa;
12.03— Audycja pr''u »iowa; 13,00 —
15.15 Przerwa; 15,15 Wszystkiego po 
trochu — aud. dla dzied; 15,45 Wadom 
gospodarcze; 16,00 „Tak śpiewał Szila- 
ptoi" — II. reportaż muzyczny; 1645 — 
Szlachta zagrodowa południowych rubie 
ży Rzeczypospolitej w służbie Ojczyzny
— pog. 17,00 Muzyka taneczna i rozryw 
knwa: 18,00 Rośliny przepowiadające 
pogodę — pogad.; 18,10 Recital w4o'on-

Pisaliśmy już jak konjunktura u 
nas wzrasta i jak dogania, powo­
li co prawda, nie tyle Europę, ile 
nasz własny stan z r. 1929. Jako 
najbardziej wymowny dowód po­
prawy wzięliśmy liczbę zatrudnio­
nych robotników. Rzeczywiście 
wystarczy jedna sekunda, żeby zro 
zumieć o ile bogatszy jest kraj w 
którym jest zatrudnionych 735 ty­
sięcy ludzi (Polska 1938) od kra­
ju w którym pracuje tylko 458 tys. 
(Polska 1933) O ile więc nie za­
szła tu w międzyczasie zmiana w 
sposobie obliczania zatrudnionych 
robotników, mamy poprawę rze­
czywistą i .poważną.

Innym dowodem równie waż­
nym, będzie wsk«inik produkcji. 
Przyjmując ogólną produkcję prze 
myślową w Polsce w roku 1928 za 
100, wykazuje on nam na następ­
ne lata ile procent tej produkcji 
wytwarzamy. Oto wskaźnik;

1928
1932
1933
1934
1935
1936
1937 
193s L
1938 VI.

100.—
53.7
55.4
62.8
66.4 
72, 
85, 
88,9
91.4

•Oto cyfry wzięte z Konjunktu- 
ry Gosp. dołączonej jako dodatek 
do „Polski Gospodarczej". A te­
raz rzut oka na wskaźniki produk­
cji dwu państw przypadkiem wzię 
tych i nader odległych, Grecji i Ło 
twy:

rok Grecja Łotwa

1929 100 100.
1930 103 108.
1931 107 89,—
1932 100 82,4
1933 109 111.
1934 125 130
1935 140 137
1936 189 143.

cie, prócz Francji, gdzie walka so­
cjalna zepsuła zbawcze skutki za­
biegu walutowego. Ożywienia w 
Polsce niema, gdyż prowadzimy 
politykę niskich cen. Ceny ciągle 
wzrastające jak za granicą, powo­
dują zyski dla produkcji i co za 
tern idzie inwestycję i zwyżkę 
płac. W prawdzie potem przycho­
dzi kryzys, i czasowy spadek cen, 
ale inwestycje pozostają, i utrzy­
mują już wyższy stopień poten­
cjału gospodarczego. U nas, 
przy usilnie spychanych cenach, 
produkcja nie inwestuje, gdyż l-o  
nie ma za co, a secundo nie wi­
dzi w  tem pola do zysku. Nasi 
uduchowieni ekonomiści z Kurjera 
Porannego, czy Gazety Polskiej 
radziby dobrze pojęty interes jaki 
stwarza wszęozie zagranicą oży­
wienie cen, zastąpić jakimś obo­
wiązkiem patrjotycznym. Dla tych 
ludki zbudować fabrykę, to taki 
sam obowiązek dla fabrykanta jak 
powiedzieć mowę na uroczystości 
„państwowotwórczej" dla „dzia­
łacza społecznego". Tak, tylko ze 
od mowy najwyżej gardło będzie 
bolało, a fabryka nie rentowna 
sprowadzi dekapitalizację fabry­
kanta, upadłość i zubożenie kraju.

Oto dokładny portret naszej po 
lityki cen:

rok produkcja ceny ceny
przem. ogólne rolii.

1928 100 100 100.
1932 53 65 48,9
1933 55 59 42,6
1934 62 55 87,-
1935 66 53 35,8
1936 72 a 4 38 7
1937 85 59 49,2
1938 L 88 58 46.3

Dane są z  Biuletynu Ligi Na­
rodów, przyczem opuściliśmy ułam 
ki dziesiętne. Jak widzimy od chwl 
li dewaluacji, jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, indeks za­
czyna iść w  górę. Za 100 procent 
wzięto rok 1929 a nie 1928v co 
okazałoby np. dla Grecji wzrost 
jeszcze większy, o 12 punktów 
mniejwięcfcj.

Rzecz prosta byłoby śmieszne 
utrzymywać, że „inne warunki" 
nie przeszkodziłyby do takiej po­
prawy w Polsce, jaką dokonała 
rozsąjdna polityka na całym świe-

Cyfry są wzięte jak poprzednio 
z „Konjunktury Gosp.“. przyczem 
opuściliśmy ułamki. Tabela ta wy 
kazuje niezbicie jaki związek za­
chodzi między cenami a zwłaszcza 
cenami rolniczemi a ożywieniem 
produkcji. Niestety obecne zała­
manie cen zbożowych, na które je 
szcze nasi spece nie wymyślili nic 
prócz nader dziwnego podatku na 
młyny, grozi nowem, ooważnem 
cofnięciem naszej zacofanej gospo 
darki. Kiedy wreszcie ktoś wpu­
ści wielki prąd świeżego powie­
trza w  zatęchłą atmosferę zwalcza 
nia naszego potencjonału przemy­
słowego w atmosferę, gdzie doktry 
nerzy, fiskalizm i kartele podały 
sobie ręce by tańczyć makabrycz­
ną, choć rentowną, sarabandę na 
grobie dobrobytu szerokich mas!?

(ab).

łoi czas tiliowIC p m r o l c
na miesiąc wrzesień.

Administracja uprzejmie przypomina P. T. pre­
numeratorom, łe  lut czas odnowić prenumeratą 

na miesiąc wrzesiefi.

Jednocześnie Administracja prosi o wpłacanie 
zaległości zgodnie z wysłanemi upomnieniami. 
W wypadku nieuiszczenia należności zmuszeni 
bądziemy wstrzymać wysyłką pisma z dniem

1 września.

W terenie i na torach

Notatki radjow e
OD TATR DO STRATOSFERY 

OPOWIADANIE DR. JODKO . NAR- 
KIEW1CZA PRZEZ RAD JO

Ogólne zainteresowanie wzbudza 
projektowany na jesień rot do stra*o- 
sfery. W związku z tem dr. Konstanty 
Jodko - Narkiewicz, znany uczony i po­
dróżnik i organizator tego lotu napisał 
dla radja specjalne opowiadanie p.t. — 
„Od Tatr do stratosfery". Opowiadaire 
to nadane będzie w 5 Odcinkach, we 
wtorki o godz. 16,45, poczynając od dn. 
30 sierpnia Następne odcinki usłyszą ra 
dijoshiehacze dnia 6, 13, 20 i 27 wrześ­
nia 193S roku.

Pr teg-snt opowie o swoich oslągnię-
■saam am m m m am m m m m m m m m m
czetowy T. Litana; 18,40 „Bez tytułu" — 
fragment pow. Ign. Kraszewskiego (do­
kończenie); 18/55 — 19,00 Pr^er^a; —
19,00 Muz. lekka; 19,30 Pogadanka aktu­
alna; 19,40 Koncert rozrywkowy 20.45 
Dziennik wlecz.; 20/55 Pogadanka ak­
tualna; 21 00 Audycja dla wsi; 21,10 Kon 
cert chopinowski; 21,50 Wiadom. spor*. 
22 00 Muzyka kameralna; 22,55 Przegląd 
prasy; 23,00 Ostatnie wiadomości dzień 
nika wieczór., komunikat meteorologicz­
ny I pogadanka aktualne w pęz. frane
23,15 Muz. taneczna;

Ostatni turnus popularnej nauki
pływania

W dniu 29 sierpnia 1938 ro­
ku Okręgowy Ośrodek W. F. 
Wilno rozpoczął ostatni V I-ty  
z rzędu tu rn u s popularnej nauki 
pływ ania w  1938 roku d la po­
czątkujących i zaawansowanych. 
K urs będzie trw ał dwa tygodnie,

od dnia 29 sierpnia do dnia 10 
września b. r. Zapisy przyjm uje 
kancelarja  Okręgowego Ośrodka 
W. F. W ilno przy ul. Ludw isar- 
skiej Nr. 4 (drugie piętro) od go­
dziny 9-tej do godz. 15-tej. In ­
form acje: telefon 26-24.

Czołowi lekkoatl. polscy w Białymstoku
BIAŁYSTOK. PaŁ W Białymstoku 

odoy‘ się w niedzielę mecz lekkoatlety­
czny ponrędzy KF W Orze! z Warsza­
wy a reprezentacją Białegostoku. Zwy­
cięży! Białystok w stosunku 71:54, na 
tych zawodach poza konkursem starto­
wali czołowi lekkoatleci polscy z Noj- 
im, Staniszewskim, Glerutto, Morończy 
kłem i Zas onr na czele. Pozatem z 
Miń*!* startował Żylewicz. Wyniki za­
wodów były następujące:

100 m. — Zasłona 10,7.
400 m. — Dabarko 55,3.

800 m. — żylewicz 2:01, 2) Waw- 
izyńczyk 2:07.

1500 m. — Stcriszewsk; 4:07, 2) 
Karwowski 4:18,4.

5.000 m. — Noji 15:32, 2) Karwow­
ski 15:52A

Rzut oszczepem — Gieratt© 55,98, 
2) Szelest 51:33.

Skok wdał — Kujawski W0.
Skok wzwyż — Madukewicz 170* 
Tyczka — Morończyk 3,80.
Dysk — 'rferutte 48,20.
Kuh — Gierutto 15,15.

Chorzów t je Siemianowice
w szczypiornlaku

KATOWICE. Pat. W Katowicach ro tir" z Chorzowa a P. Z. P. z Siemia- 
zęgrane zostały zawody szczyplornia- *Vdwjc. Zwyciężyło „Pole Zachodnie" 
ka pomiędzy drużyną „Pole Zachód-, w stosunku 8:3 <3-1).

Stadjoii na mecz Pclska—Niemcy
już wyprzedany

BERLIN, Pat. Jak  wiadomo, 
w  dniu  18 w rześnia bież. roku ro 
zegrany zostanie w  Kam ienicy 
(Chemnitz) m iędzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska — Niem­
cy

W szystkie b ile ty  w stępu na 
mecz powyższy zostały już roz- 
sprzedane. T rybuny stadjonu w 
Kam ienicy mieszczą około 60 ty ­
sięcy w-dzów.

Rekordy lekkoatletyczne Europy
Lista aktuahiych rekordów Euro­

py w lekkoatletyce przedstawia się, 
jak nsstępuje:

100 — Bc-ger (Hol.) i Strandberg 
(Szwecja) po 10,3 sek.

200 m. — Koraig (Niemcy) 20,9 
sek.

400 m. — Brown (Anglia) 46,7
sek.

800 m. Hampson (Anglja) 1:49,8 
min.

1500 m. — Szabo (Węgry) 3:48,6 
min.

5000 m. — Lebtinan (FinL) 14:17 
min.

10.000 m. — Nurmi (Filfl.) 30:06,2 
min.

110 płotki — Wennstroem (Szwe­
cja), Sjósted (FinL) i Finlay <Ang.) 
po 14,4 sek.

400 m. płotki — Pettersson (Szw.) 
i Facelii (Włochy) po 52,4 sek.

4x100 m. — Niemcy 40,6 sek.
4x400 m. — Anglja 3:09,8 min.
wzwyż — Kotkas (Finl.) 204 cml.

wcLal — Long (Niemcy) 790 cmt. 
tyczka— JHoff (Norw.) 425 cm. 
trólskok — Twulc (FinL) 15,48 

mtr.
kula — Wollke (Niemcy) 16,60 

mtr.
młot — Hela (Niemcy) 57,22 mtr. 
dysk — Schroder (U .Cmcy) 63,10 

mtr.
oszczep — M. Jarriąen (FinL) 

77.23 mtr.
dzieaięuobój — Sierert (Niemcy) 

7824,5 pkt.
Następujące rekordy Europy nie 

zostały dotąd zatwiorćzont:
800 m. — Wooderson (Anglja) 

1:48,4 min.
10.000 m. — Salminen (FinL) 

30:05,6 min.
110 m. płotki — Finlay (Anglja)

14,1 sek.
4x100 m.— Niemcy 40,3 sek. 
młot — (FCaJIaghaa (Irlandja) 

60,54 mtr., Blask (Niemcy) 57,25 mtr. 
i Hein (Niemcy) 58,24 mtr.

ciach, o tem jak, stopniowo zdobywał 
coraz wyższe szczyty górskie, aż wre­
szcie dociera do największych z osiągał 
nych dotychczas dla człowieka wyżyn 
— do stratosfery.

ARCYDZIEŁA DWORZAKA
Dzisiejszy Koncert r r^estry Rozgto 

śni Wileńskiej pod dyr. Władysława I 
Szczepańskiego o godz. 17,10 zasługuje j 
na specjainą uwagę radiosłuchaczy ze ! 
względu na program, poświęcony wy- ' 
łącznie Antoniemu Dworzakowi, mistrza 
wi czeskiemu, sławnemu na obu półku­
lach, którego piękne utwory odznacz-ją 
sdę bogactwem melodyjnem, szlachetną 
harmonją ; pełną ożywienia rytmiką.

MIKROFON W LOMBARDZIE
Mikrofon w poszukiwaniu nowych 

tematów zawędruje do Zakładu Zastaw­
niczego K.K.O. m. Wilna;

Reportaż z lombardu prowadzony 
przez Eugenjuszn Piotrowicza zorjento 
wać się pozwoli słuchaczom w całoś 
pracy Zaklacfu i opowie jak spełnia swe 
je zadanie ta, mufo może łubiana, ale 
popi/arna instytucja użyteczności pubU 
cznej.

Transmisję nadamy \vc wtorek 30-go 
sierpnia o godz. 17 -ęj. ■ '

N o w y  rekord świata
LONDYN PAT. Na zawodach lekko. • Dotychczasowy rekord należał do 

atletycznych w Mitcham b'egaczka an-1 Angielki Lines wvnosl} 2:26 min. 
gielska OI;vc Hall ustanowiła nowy re-1 Rekord świata na 800 m. należy do 
kord w biegu 880 y wynikiem 2:19,7 Kaubkovej (Czech.): — 2:12,4 min. 
minut. — —;;—

Międzynarodowe zawody pływackie
w Monachium

MONACHJUM PAT. w  Monach]um 
odbyły się wielkie międzynarodowe za-1 
wody pływackie przy udziale ftajlep- I 
szych zawodników Stanów Zjednoczo-; 
nych, Niemiec, Anglji, Szwecji i Węgier 

Sensacją zawodow był bieg na 100 
m. dowolnym, w którym niespodziewanie 
zwyciężył Szwed Bjóm Borg w czasie 
60 sek, przed Niemcem Fischerem i ame 
rykanłnem Wolffem — oba1 po 60,8 sek. 
Dalsze dwa miejsca zajęli Amerykanie 
Fick i Jarełz.

4C0 m. dowolny — Flanagan (Stany

Zjedn ) — 4:55,2 sek; 2) Plath — 5:04,5 
min,; 3) Borg (Szwecja) — 5:10,8 mim

100 m. grzbietowym — 1) Schlauch 
(Niemcy) — 1:09,7 m*n; 2) Neunzfg — 
(St. Zjedn.) — 1:13,4 min.

300 m. klasycznym — 1) Balke (Nie 
mcy) — 2:45,2 min.; 2) Sietas (Niem­
cy);

3 X 100 m. zmiennym — 1) NPemcy 
3:20,4 mto.: 2) Węgry 3:32,9 irto;

4 X 100 m. dowolnym — 1) Stany 
Zjednoczone 4:02,8 mfa.; 2) Niemcy — 
4:06,3 min.; 3) Węgry 4--t0,4 min.;

Górskie motocykl, i autom, mistrzostwa
Niemiec

WI2DEN. W niedzielę bdbyly się mo 
tocyklowe i automobilowe górskie mistrz ' 
Niemiec na obwodzie 12,5 kim. pod Wie 
dniem. Wynik- notujemy.: i

Motocykle do 250 cm. — 1) Kiuge 
(Kamienica) na DKW 22:05,2 min; śre­
dnia szybkość 68,46 km. na godzinę. ; 

Samochody sportowe bez kompre- '

sorów 2000 cm. — 1) Fane (Anglja) 
na BMW 22:00,4 min, szybkość 6f ,22 
km. godz. ; 2) Christea (Rumunja), 3) 
"on Hanstein (N.emcy).

Samochody wyścigowe ponad 3000 
cm. — 1) Hans Stuck (Niemcy) na Au­
to — Union 20:10 min; 2) Lang (Niem 
cy); 3) von Brauchitsch.

U nas i gdzieindziej
Międzynarodowy związek narciar­

ski zatwierdził następujące międzyna­
rodowe zawody narc.ar kie: w roku 
1939:

8 stycznia — skoki w Clavaere — 
(Włochy).

2t> — 29 L — tydzień sportowy w 
Garmisch -  Partenkirchen .

2 lutego — zawody zjazdowe w Cor 
tina d‘ A mpezzo,

11 — 18 II, — zawody Fis w Za­
kopanem .

20 — 25 IL —• mistrzostwa Cze­
chosłowacji w Wysokich Tatrach.

25 i 26 N . — zawody w Lahti 
(Finlcndja) oraz mistrzostwa Szwaj - 
carji w Les Mosses.

2 — 8 marca — mistrzostwa Fran­
cji.

3 — 5 marca — Zawody UD W w 
Czechosłowacji.

I 3 — 5 man a zawody w Szwecji.
4 — 6 marca — zawudy w Hrl- 

jnenkol (Norwegja).
12 marca — konkurs skoków w Pla 

nicy.
*  *  *

ZURICH. W dziecięcioboju lekko­
atletycznym o mistrzostwo Szwajcarji 
zwyciężył Józef Neumann. Punktacji 
nie podajemy, gdyż dokonywana jesl 
ona w Szwajcarji, według odmiennej 
formuły. Notujemy natomiast ciekaw 
sze wyniki poszczególnych uczestni­
ków dziesięcioboju:

Oszczep — Neumann 60,3ó.
1500 m. — Faes 4:36 mir .
Raymond Anet miał w skoku wdał 

679 cm, wzwyż 170 cm., tyczk? 360 
cm., w biegu na 100 m. 11,4 sek.

*  *  *

HELSINKI. Na konferencji fin­
landzkich związków sportów zimo-
wycn uchwalono wszcząć kroki celem 
przywrócenia narciarstwa w progra­
mie zuiiuwych ieiwysk olimpijskich. 
Finlandja zdecydowana jest organizo 
wać zimowe igr^yssa tylko wtedy, je­
śli w ich prograi io zaz idzie się nar­
ciarstwo,

* * *
W dniu 4 września b. r. na boisku 

stołecznej Polonji o godz. 11-ej odbę­
dą się zawody lekkoatletyczne, naj­
większą atrakcją któ-ych będzie start 
wszystkich uczestniczek obozu przed 
kobieeemi mistrzostwami Europy z 
Walasiewiceówńą, Flakowiczówną i 
Kałnżową na czele .

Pozatem w ramach tych zawodów 
odbędą się rewanżowe spotkania pań 
i panów pomiędzy drużynowym mi­
strzem Pomorza (KPW Pomorzanin) 
a drużynowym mistrzem Warszawy 
Polonją. Obie drużyny wystąpią w
najsili' jszycii składach.

*  *  ■

BERLIN. Znaczne powodzenie, ja­
kiem cieszyły się pływackie zawody 
pomiędzy reprezentacjami Europy i 
St. Zjedn., odbyte niedawno w Ber­
linie, zapewniło rewanżowy mecz, któ 
ry rozegra;1.;, zostanie w roku przysz­
łym na terenie St. Zjednoszonyeh.

■ # ■
KRÓLEWIEC, W sezonie letnim 

1939 r. rozegrany zostanie w Królew­
cu ciekawy czwórmecz kajakowy po­
między reprezentacjami miast: Hel-
singforsu, Gdańska, Królewca i Rrcic-  
cina.

« # W
BUDAPESZT. W Budapeszcie to­

czy się spotkanie tenisowe Włochy — 
Węgry o puhar Europy Środkowej. Po 
pierwszyzn dniu stan meozn brzmi; 
1:1. Wyniki notujemy:

Ganepele — Brietcmsk^ 6:4, 0 :6, 
6 :1, 6:0 .

Gabory ■— Vido 6:0, 6:3, 6:1.
• *  •

AMSTERDAM. W dniach od 27 
bm. do 4 września rozgrywać nę będą 
w Amsterdamie kolarskie mistrzost­
wa świata. O tytuły mistrzowskie ubie 
gać się będą zawodnicy 18 państw; 
Belgji, Danii, Niemie ■. Francji, An- 
glji, Holandji, Włoch, Jugosławii, Luk 
sembursru, Polski, Portugalii, Szwecu. 
Chin, St. Zjedn., Węgier, Hiszpanii. 
Szwajcarji i Czechosłowacji.

W dniu 27 bm. odbędzie międzyna­
rodowy kongres kolarski i tegoż dnia 
rozpoczęte zostana zawody elimina­
cyjne sprinterów zawadowych i ama­
torskich oraz przedbieg steyerów na
dystansie 100 kilometrów.

*  *  •

NOWY JORK. W ostateeznem
spotkaniu tenisowem o puhar Davi?a 
St. Zjednoczone wystąpią przeciwko 
Australii w następującvnc składzie: 
Bndgc, Riggs, Hunt i Mako.

• *  •

WIEDEŃ. Mecz ’ akserów zawo­
dowych o tytuł mistrza Europy w wa­
dze ciężkiej pomiędzy obrońcą tytułu 
Lazek a Neuselem rozegrany zostanie 
ostatecznie 16 września bi. w Wied­
niu.



Z tycia katolickiego
WIZY^CJA KANONICZNA W iMICHA 

USZKACH I GIERWLATACH
WILNO. — Wczoraj J.E. ks. Arcybi- 

*fcup - Metropolita Romuald Jalbrzykow 
®&i w towarzystwie ks. kanclerza Sawl- 
ck ego i ks. dyr. Swirkowsidego doko­
nał wizytacji pasterskiej w Miclialisz- 
kach i w Gierwiatach. Do Michaliszek 
Arcypasterz przybył o godz. 8 zrana, 
Witany b. uroczyście przez duchowień- 
*twc i społeczeństwo. Podczas wizyta­
cji, Ks. Arcybiskup udziedł sakramentu 
Bierzmowania 507 osobom.

Wizytacja w  Gierwiatach odbyła się 
przed południem. Przybywającego do 
Gierwlat, u stóp perwszej bramy trium­
falnej, powitali przedstawiciele ludności 
litewskiej, zamieszkałej w tej parafji. 
Przy dalszych zaś bramach witała lud­
ność poiska z duchowieństwem i wła­
dzami na czele, (r.)

WIELKIE UROCZYSTOŚCI KATOLI 
CKIE W MAJEWIE

WlLNO. W ostatnią niedzielę sier 
pnia,, dnia 28 b. m. w Majewie od­
były się wielkie uroczystości katolie 
Ifig, które zgromadziły wiernych z te­
renu kilku, parafij. Była to doroczna 
uroczystość ku czci Matki Boskiej 
Częstochowskiej. W Majewie bowiem 
znajduje się kopja cudownego obrazu 
Jasnogórskiego, słynąca również cuda­
mi. Uroczystości rozpoczęły się w so 
botę spowiedzią uczestników ODchodu 
i o godz. 7 wiecz. odsłonięciem obra­
zu. Obchód niedzielny zaś rozpoczął 
się o godz. 5 zrana Jutrznią i pryma 
rją. O godzinie 6 zrana odbyły się go 
dzinki do Matki Boskiej, potem o go­
dzinie 8 rano została odprawiona wo 
tywa.O godz. 9 rano pielgrzymki pod 
przewodnictwem swych duszpasterzy 
rozpoczęły obchodzenie dróg Męki Pan 
sHej, poczem o godz. 11 m. 30 równo 
eześnie w świątyni na cmentarzu ko­
ścielnym została odprawiona uroczy -  
sta suma w dwoma kazaniami, głoszo- 
nemi także równocześnie. O godz. 2 
po poł. — nieszpory i  następnie poże­
gnanie pielgrzymek.

Przez całą ost-awę codziennie o 
godz. 8 zranz, przed cudownym obra­
zem Będzie odprawiana uroczysta wo- 
tywa, a o godz. 8 wiecz. — Różaniec.

' ' (r).-.y '< Y
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CHRZEŚCIJAŃSKIEGO
Artehidjecezjalry Związek Towa- 

»y„TW Dobroczynności w Wilnie „Ca 
ntaa" rozpoczął już przygotowania 
do organizacji w roku bieżącym „Ty­
godnia Miłosierdzia Chrześcijańskie­
go**. Wspomniany „Tydzień" jest or­
ganizowany w ramach „Tygodnia" 
ogólnopolskiego, organizowanego na 
podstawie zezwolenia Min. Spraw 
Wewnętrznych, w dniach od 11 do 23 
paźdz:ernika. Należy zaznaczyć, że 
^Tydzień Miłosierdzia Chrześcijańskie 
go" na Wileńszczyźnie odbędzie się w 
roku bież. po przerwie dwuletniej. W 
roku ubiegłym i pourżednim bowiem 
[Władze administracyjne, ze względu 
na akcję pomocy zftu-c.-.cj, nie zezwo 
Uły na jego organizację, (r)

U sty  polecone po 8-ej 
wieczór

WILNO. Władze pocztowe dla wy 
god^ publiczności wprov. niziły inowa 
cję w dziąte nadawania listów poleco­
nych w godzinach wieczornych, co 
dotąd dopuszczone było tylko w głów­
nych urzędach pocztowo -  telegiaficz 
nyeh. Obecnie we wszystkich więk 
szych miastach urzęrly pocztowe przyj 
mować będn w o-odz-nach od 20 do 21 
listy polecone. Za c’:spedycję listów 
po godzinach zwykłego urzędowania 
pobierana będzie dopłata w wysoko­
ści 30 groszy.

Likwidacja przemytnictwa
NA POGRANICZU POLSKO - LI- 

TEWSKIEM

WILNO. Jak wiadomo, od wielu lat 
najbardz.ej nagminnie^ występ*” ace 
przemytnictwo obserwowane było na 
pograniczu polsko -  litewskiem Fakt 
ten pozostawał w związku z menregu 
'owaniem stosunków z Litwą i bra­
kiem możności porozumiewania się 
" ładz granicznych, co było wykorzy­
stywane przez przemytników. Obecnie 
po nonrn! zacji stosunków polsko - 
litewskich, przemy+nictwn położny zo 
stał kres. Zawarte ostatnio umowy cła 
twiają pościg za przemytnikami na 
granicy. Z tego powodu ustał prawie 
zupełnie szmugiel cukru i artykułów 
monopolowych z Litwy

■ :: . . ' : ' 7 m w
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POLSKI CZERWONY KRZYŻ 
CHRONI, RATUJE. ZAPISZ SIL 
NA CZŁONKA POLSKIEGO 

CZERWONEGO KRZYŻA

GŁOSY CZYTELNIKÓW

O PUNKTY WYMIANY PODRĘ 
CZNIKÓW SZKOLNYCH

Zbliża się rok szkolny .Zaroją 
się wkrótce ulice m iasta od mło 
dzieży szkolnej, w racającej z 
wywczasów letnich. Kończą się 
dni beztroskie. Wraz z rokiem 
szkolnym w racają codzienne tro  
ski i kłopoty.

Pierw sza troska, z jaką  się 
spotka młodzież — to kw estja 
zaopatrzenia się w  podręczniki 
szkolne. Dotychczas zaopatryw a 
ła się młodzież w  podręczniki w  
księgarniach przew ażnie żydows 
kich, przyczem dokonywała nie­
zbyt korzystnej dla siebie tran - 
zakcji. Sprzedaw ała bowiem uży 
w ane podręczniki po cenie 20— 
30 proc. ich wartości, a nabywa 
ła po 50 — 70 proc. Jeśli dla sfer 
zamożnych kw estja ta  nie ma 
szczególnego znaczenia, to w  bu 
dżecie mniej zamożnych każda 
przepłacona złotówka czyni dot­
kliw y wyłom.

W celu uchronienia niezamoż 
nej młodzieży przed wyzyskiem 
nieraz pokątnych sprzedawców, 
władze szkolne powinny zorgani 
zować na teren ie m iasta kilka 
punktów  w ym iany i sprzedaży 
używanych podręczników, gdzie 
starsza młodzież odsprzedawać 
będzie mogła książki młodszym 
według ustalonych norm, np. 
40 — 50 proc. nom inalnej w arto 
ści książki, zależnie od stopnia 
jej zużycia.

Inicjatyw a ta  o ile zostanie 
zrealizowana, niew ątpliw ie spot­
ka się z dużem uznaniem  u mło 
dzieży szkolnej i jej rodziców.

Wacław Wierzbicki

Kredyty zastawne d!a Irt- 
stytucyl i przedsięb. hand­
lujących i przetwarzających

Celem przeciwdziałania nadmiernym 
wahaniom sezonowym cen produktów 
rolnych, a w szczególności ich spadko­
wi w okresie pożniwnym, czynniki rzą­
dowe przystąpiły analogicznie jak w 
latach ubiegłych do normowania zarów­
no nadmiernej podaży zbóż na rynek, 
jak i n.ewystarczającego popytu m. in. 
w drodze uruchomienia odpowiednich 
kredytów zastawowych, udzielonych n.'e 
tylko dla robotników alt także dla insty 
tucyj i przeds ębiorstw handlujących i 
przetwarzających.

Kredyty dla jnstytucyj I przedsię­
biorstw handlujących i przetwarzają­
cych uruchomiane poraź pierwszy w ro 
ku bieżącym, będą udzielane przez Pań 
stwowy Bank Rolny, Bank Gospodar­
stwa Krajowego i Centralną Kase Spó­
łek Rolniczych prowadzącym prawidło­
we księgi handlowe przedsięb orstwom 
przetwórczym: młynom, piekarniom (w 
większych miastach i ośrodkach 
przemysłowych), przedsiębiorstwom 
handlowym: spółdzielczym i prywatnym 
oraz olejarniom po lombardowy, wzglę­
dnie warrantowy zastaw nadwyżek 
produktów rolnych ponad normalne za­
pasy posiadanego przez te przedsiębior­
stwa w latach ubiegłych, a w odniesie­
niu <to młynów i olejami — pod zastaw 
towaru przekraczającego ich 15-to dnio­
wą zdolność produkcyjną.

Formę kredytów dla poszczególnych 
pożyczkobiorców ustalać będą wyżej 
wymienione Banki wediług swego uzna 
nia. Wysokość pożyczki nie może prze­

kraczać przy zastawie zbóż chlebo­
wych 70 proc. ich wartości rynkowej, 
przy zastawie produktów przemiału 
tych zbóż — 80 proc. wartości, przy 
zastawie krajowych nasion oleistych— 
50 proc. wartości i  raz przy zastawie 
produktów przerobu nasion oleistych — 
70 proc. wartości.

Wysokość oprocentowania kredytu 
wynosi dla pożyczkob:orcy 5 proc. 
rocznie, zaś dopłata Skarbu Państwa de 
oprocentowania — 2,5 proc. rocznie. W 
okresie trwania kredytu dozwolony jest 
przerób przez pożyczkobiorcę we włas­
nych zakładach posiadanych normalnych 
zapasów i zastawianej nadwyżki, z tem, 
że produkty zużyte do orze"?!: u winny 
być zastąpione przez produkty przerobią 
ne (lut odwrotnie) według ustalonych 
norm.

Ponadto udzielane będą obrotowe 
kredyty dla handlu zbozem. Kredyty te 
zostały postaw.one z dniem 1 lip ca rb. 
do dyspozycji prowadzących skup zbo­
ża spółdzielni roln ero -  handlowych 
i ich central w kwocie około 5 mil jonów 
zł. przy oprocentowaniu 5 proc. rocznie 
dla pożyczkobiorcy (w roku ubiegłym 
4 proc. rocznie). Kwota 5 miljonów zł. 
oznacza tylko maksymalne natężenie 
akcji kredytowej w tym dziale, gdyż w  
ciągu przed,ętnie lO-imesięcznLgo okre­
su trwania kredytu, pożyczkobiorcy ma­
ją możność dokonać kilkakrotnego obro­
tu kwotą pożyczki 1 w ten cposób ogó­
łem zostanie sfinansowany skup na su­
mę Wielokrotnie wyższą. Dopłata Skar­
bu Państwa do oprocentowania tych 
kredytów przewidziana została w wy­
sokości 2,2 proc. rocznie.

Kredyty powyższe udzielooe będą 
przez Państwowy Bank Rolny i Cen­
tralną Kasę Spółek Rolniczych.

Spodziewać się należy, że zwiększe­
nie w roku bieżącym ogólnej kwoty

Huragan nad PiAskiem
Omal nie doszło do katastrofy kolejowej

PIŃSK. Wczoraj w  godzinach popołudniowych nad Pińs­
kiem prezszła huraganowa burza, wyrządzając wielkie szkody w  
ogrodach i parkach. Wiicher o wielkiej sile połamał i poprzewracał 
mnóstwo drzew. Przed pociągiem osobowym wchodzącym na dwo 
rzec piński runęła olbrzymia topola, kładąc się w  poprzek toru. 
Dzięki szybkiemu zatrzymaniu pociągu uniknięto katastrofy.

Pierwsza kobieta -  sołtys na Polesiu
PIŃSK. Starosta powiatu pin- 

’-:pgo zatwierdził na sołtysa gro­
mady Czerniewicze p. Dominikę 
M:r  rrową.

Jest to pierwsza kobieta, której 
pc---:2 rzono kierownic _ stanowis­
ko w samorządzie gminnym na Po

B urza nad G rau żyszkam l
WILNO. — Onegdaj w czasie burz” I pocztowa. Porażeniu uległa kierowei- 

jaka powstała nad gm'ną graużyską po- J czka agencji p. Jadwiga Drozdowa. U- 
włatu osziriansklego piorun uderzył w 1 szkodzone zostały dwa słupy tełefonl- 
pobliżu domu, gdzie mieści się agencja czne.

Chcą wyciąć d rze w a
ne ul. Mickiewicza

WILNO. Koło budującego się gma I wicza ma być wycięta grupa drzew, 
chu Ubezp. Społecznej na ul. Mickie- | które jakoby są chore.

Obra: Ruszczyca upiększy gmach Ratusza
WILNO. Magistrat postanowił na • sal w gmachu Ratusza przy ul. Wiel 

być obraz F. Ruszczyca „Wczesna I kiej. 
wiosna". Obraz ten upiększy jedną z I

Za tru ła  sią ziołam i
WILNO. — W szpitalu Św. Jakóba i się że Jurew.czowa pja odwar z ziół 

ulokowano Marję Jurewiczową (Stycz „leczniczych" nabytych pod Halą, co 
nlowa 8) z  objawami zatrucia. Okazało było przyczyną zasłabnięcia.

Ś. +  P

STEFAW SŁ0M1ŃSK !
Dyrektor Państw. Gimnazjum Im. Sw. Kazimierza w N. Wilejce
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 

zmarł w dn 29 sierpnia b. r. w wieku lat 47.
Eksportacia zwłok z domu żałobv (Mickiewicza 33 a) do kościoła 
po-Bernardyflakie-o odbędzie się 30 sierpnia o godzinie 6-ej wiecz, 
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w tymże, kościele w dniu 
31 sierpnia o g. 9-e| rano. poczem nastąoi złożenie zwłok na cmen­

tarzu po - Bernardyńskim.
O powyższych smutnych obrzędach zawiadamiają

2ona, Syn i Rodzina.

KRONIKA WILEŃSKA

WTOREK
Dziś 3 0  

Róży Lim.
Jutro

Ra:munda

Wschód słońca g. 4.22 

Zachód słońca 2, 6.18

Z SĄDÓW

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
Z DNIA 29 SIERPNIA 1938 ROKU

Ciśrrierre średnie: 761
Temperatura średnia : +  24;
Temperatura najwyższa: +  31;
Temperatura najniższa: +  14.
Opad:----------------
Wiatr: północno - wschodni.
Tendencja: lekki spadek cjś.;
Uwagi: pogodnie;

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B.

W  W IL N IE

do wieczora dnia 30 sierpnia 1938 roku.

W dalszym ciągu pogoda chmurna i 
ciepła z deszczem w dzielnicach połud­
niowych, a z większemi rozpogodzenia 
mi na północy kraju. Temperatura oko­
ło 25 st. Umiarkowane wiatry z kierun­
ków południowo - wschodnich.

DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują apteki: — 
H. Sapożnlkowa (Zawalna 41), J. Ro-

_  .  .  .  _  dowicza (Ostrobramska 4), W. Augu-
Zmiemony wyrok Sadu Okr. w Grodnie (Mickiewicza 10, w Nar

buta (Sw. Jańska 2), P. Zasławsklego 
(Nowogródzka 89).Na złagodzenie kary wpłynęło przyznanie się

WILNO.W wiL Sądzie Apelacyjnym 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
ko b. miejskiemu 1 -karzowi wete­
rynarii w Grodnie, Wincentemu Leo- 
nowiczowi, oskarżonemu o zdyskonto­
wanie w grodzieńskiej K.K.O. weksla 
na 2.000 zł., na którym podpis żyran­
ta okazał się sfałszowany. W pierw­
szej instancji p. Leonowicz skazany 
został na trzy lata mezien.a. Wspie­
rał się uporczywie wszelkiej winy. W 
Apelacji, oskarżony, którego bronił 
mecunss Firstenberg s Grodna, przy­

znał się do zarzuconego mu czynu i 
uzyskał złagodzenie wyroku. Wymiar 
kary został obniżony do lat dwu i ka­
ra zawieszona. Był to już drug; tego 
rodzaju proces p. Leonowicz a, W pier 
wszym chodziło o analogiczną sprawę 
z wekslem na 500 zł. Leonowicz był 
ongiś członkiem rady nadzorczej K.K. 
O. w Grodnie, w owym czasie, kiedy 
to p m d  dziesięcin blisko latami wy­
buchła afera, która była przedmiotem 
głośnego procesu.

PECH SEKWESTRATORA
WILNO. Na wokandzie znalazła 

się wczoraj w Sądzie Apelacyjnym w 
Wilnie sprawa nr lępująca:

Urzędował nie tak dawno w Bur- 
biszkach, w powiecie Suwalskim se -  
kwestrator R. G., który otrzymawszy 
od pewnego płatnika na poczet 150- 
złotowej zaległości podatkowej bez 
kwitu kwotę 90 zł., nie wniósł jej do 
Kasy Skarbowej, wyjechał potem z 
owych okolic, i jak tłumaczył się 
przed sądem zapomniał nawet od ko­
go 90 złotych otrzymał.

Sprawa wyszła na jaw, kiedy upo 
mnis.no się u poszkodowanego obywa­
tela o zapłatę podatku.

Sąd Okręgowy w Grodnie (wydział 
dział zamiejscowy w Suwałkach) ska­
z ił sekwestratora na 1 rok więzienia 
za niedopiłnowanie obowiązku służbo

wego, z tem umotywowaniem, iż bę­
dąc poborcą skarbowym naraz*! inte­
resy Skarlu Państwa na sz-.-ię, gdyż 
powinien był zainkasowaną kwotę 90 
słotych i i . ezwłocznie do k?sy ' płacić. 
Zakwalifikowania czynu przez proku­
ratora Jako przywłaszczeni?, Sąd nie 
uwzględnił. Sekwestrator żadnych zre 
sztą nadużyć nie miał na sumieniu. 
Kwotę 90 zł. pokrył w całości. Póź­
niej okazało się, że cały ów podatek 
150 zł. został płatnikowi umorzony i 
płatnik otrzymał zwTOt podatku, któ­
ry przyprawił sekwestratora o taką 
biedę.

Sąd Apelacyjny zniżył oskarżone­
mu karę na 6 miesięcy więzienia i ka 
rę zawiesił

MHotel „SŁ Georges
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne, c e n y  tanie. 
Telefony w pokojach.

Hotel Europejski
W  W i l n i e

pierwszorzędny, cery przystępne.
Telefony w pokojach. Winda osobowa.

Za spokój duszy

I t
C ZES ŁAW A

G I E D W I Ł Ł 7
Za w. Cyw. Portu Lotni­

czego na Porubanku
w 1-szą rocznicę Jego tra­
gicznej śmierci odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. Teresy 2.IX.38 r.

o godz. 7.45 rano.
O czem zawiadamia 
krewnych i znaic mych 2 O N A.

KONFISKATA

WILNO Starostwo skonfiskowało 
ostatni numer „Yilnians Żodis" za 
artykuł p.t. „Legalne gwarancje".

\ ZEBRANIA STRONNICTWA 
NARODOWEGO

WILNO. W ub. niedzielę na tere­
nie pow. Wil.-Trockiego odbyło się 
siedem zebrań Stronnictwa Narodowe­
go, m. in. w Szyłanach, w Miednikach, 
i w Ostrowcu, gdzie nastąpiło uroczy 
ste poświecenie proporca.

Uder?ył ciężarną
POSTAWY. Piotr Danilewicz m-c. 

kol. Wielki, gm. woropaJewsKej, zamel­
dował na posterunku P.P. w Połowiu, 
że sąsiad jego Marek Sikora pobił cięż 
ko jego żonę AOisję, będącą w 8*ym 
miesiącu ciąży.

Wskutek tego nastąpił p.zedwcze- 
< ny poród, przyczem jednu dzieci o z 
bliźniąt urodz'ło si? nieżywe ze złamaną 
ręką. Dochodzenie proś/SHzi prokurator.

ZDZISŁAW CHRZĄSTOWSKI

f i l S H E  i DUBNE
N O W E L E

|  Wydawnictwo J? O J“ Do nabycia w« wszystkich księgarniach.

OSTATNIE WIADOMOSP SPORTOWE

Finfandja przed Igrzysk. Olimpijskiemu
HELSINGFORS: PAT. W związku z 

mającemi odbyć się ^rżyskami olimpij 
sklemi 1940 roku w Helsingforsie, fiń­
ski zarząd poczt i telegrafów przystąpił 
do założenia 40 nowych kabli telefoni-

kredytów zastawowych oraz dalsze 
zróżniczkowanie formy tych kredytów 
wpłynie dodati,io na kształtowanie Si" 
cen zbóż.

cznych, mających połączyć Pfińandję z 
zagranicą vla Szwecja.

Zaprojektowana budowa wioski olln. 
pilskiej wynieść ma 93 miljony marek.

W Funlandji bawi grupa d?'emika- 
rzy amerykańskich, którzy zapoznają się ; 
z przygotowaniami olimpijskiemu Fm t 
landj'i. Dziennikarze oświadczyli, że na 
igrzyska 1940 roku przybędzie ze Sta- \ 
nów Zjednoczonych około 300 przedsta- ( 
wiciełi prasy.

MIEJSKA
— Dnia 31 sierpnia br. zostanie wy 

łączony prąd elektryczny od godz. 5 ra­
no dc 13-tej na ulicach: Wielka od ni 
Św. Jańskiej do Bakszty, z-k. 1 fteracki, 
ul. Łotoczek, Miłosierna, Bakszta, Św. 
Jańska, z-k Ignatowski, Dominikańska, 
Wileńska (od Domirf.kańskiei do koś­
cioła Św. Katarzyny), u). Benedyktyń­
ska oraz Jezuicka.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— „Izba Rzemieślnicza w Wilnie — 

zawiadamia, iż w dniu 1 września r.b. 
o godz. 19,30 (7,30 popoł.) odbędzie się 
w lokalu Izby ul. Gdańska 6 zebranie 
w sprawach dotyczących kształconych 
terminatorów. Z uwagi na doniosłość 
poruszanych zagadnień, w których za­
interesowane jest i rzemiosło, Izba pro­
si o jaknajliczniejsze wzięcie w niem 
udziału.

N A U K A
— PRYWATNA ROCZNA SZKOŁA 

Przysposobienia w Gospodarstwie Ro- 
dzinnem I stopnia Z.P.O.K. Ża-pisy przyj 
muje i informacji uazjela Kanceiarja 
Szkoły Wilno, Jagiellońska 3 m. 3 od
godz.'10—12.

— Pryw. Gimu. Koeduk. im. Ks. 
P. Skargi z prawami Gimnazjów Pań­
stwowych — Wilno ul. Ludwisarska 4, 
tel. 23-08. Przyjmuje wpisy ucz- 
niów-(nic) w wieku szkolnym do ki. 
I, II i Ili, oraz do ki. IV za zezwole­
niem Kuratorjirm.

Egzamin wstępny 1 września br.
— PRYWATNE KOJ.^uKACYJ- 

NE GIMNAZJUM KUPIECKIE 
W SMORGON3 ‘ -T  przyjmuje 
kandydatów do klasy i -ej po ukończe­
niu 6 — 7 oddziałów szkoły powszech­
nej w wieku cd 13 do 17 lat. P-iiInT.i 
należy składać do dnia 30 ?<’erpnla 1938 
roku. Egzamina wstępne odbędą się w 
dniach 1, 2 i 3 września 1938 r. z języ­
ka polskiego, hlstorji, arytmetyki, geo- 
metrji, geografji i przyrody
3666 Dyrekcja

— PRYWATNE GIMNAZJUM koedu. 
kacy’ne „EDUKACJA" w Wilnie przyj­
muje zapisy uczni i uczeiik na rok szk. 
1938/39 Kanceiarja Gimnazjum czynna 
codziennie od godziny 8—14 przy ul. 
Wielkiej 47, róg ul. Rudnickiej (vis a 
v*s kość. św. Kazimierza). Egzamina 
rozpoczną się 6 września rb. Dyrektor 
Gimnazjum Br. Zapaśnik przyjmuje co­
dziennie od goda my 1C — 12.

— BURSA ŻEŃSKA Z-P-OJC. przyj­
muje uczenice ze btkół powszechnych, 
zawodowych i średnich. Informacje w 
kancelarji Bursy Bazyljańska 2 m. 20. 
od 10 — 12 I Od 15 — 18. Ta. 16-25.

MUZYCZNY „ L U T N I A l<

Sobota 3. IX. — BAL W SAWOYU 
NIedz. 4. IX. p.p. MIŁOŚĆ CYGAŃSKA 

wiecz. WIKTORJA I JEJ HUZAR 
' Poniedz. 5.1X. —KS. CZARDASZA 
I Wtorek 6. IX — MARICA 

środa 7. IX. — BAL W SAWOY‘U 
Czwartek 8. IX. — ORŁOW 

Dętek 9. IX. BAL W SAWOYTJ 
Sobota 10. IX. WIKTORJA I JEJ HUZAR

— PRYWATNA Szkoła Powszechna 
„PROMIEŃ" (Wiwulskiegu 4) z prawa­
mi szkól państwowych przyjmuje zapisy 
do wszystkich klas i przedszkola. Higie­
niczny lokal. Kulturalne środowisko. Wy 
soki poziom wychowania i nauczania. 
Komplety języków, muzyki i plastyk.. 
Kaocelarja czynna w godz. 10 — 12. O- 
płaty przystępne

— PRYWATNA KOEDUKACYJNA 
SzkOia Powszechna Stow. „Rodzina Woj­
skowi “ z prawami szkół państwowych 
w Wilnie, Mickiewicza 13, przyjmuje za­
pity dzieci osób wojskowych i cywilnych 
do wszystkich klas od 26 sierpnia od 11 
— 13. Język obcy. Plastyka. Opłaty przy 
stępne Dwoje dzieci zniżka.

TEATR i  M UZYK A
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
Po sukcesach osiągniętych w Kryni­

cy, zespół Teatru Muzycznego „Lutnia" 
rozpoczyna swą działalność w sobotę 
najbiizsrą 3 września. W ćmh.' tym uka 
że się „operetka „Bai w Sawoy‘u“. W 
następnym tygodniu ukażą się: „Mi'osć 
Cygańska", „Wiktorja i jej huzar*, „Ks. 
Czardasza", „Marica", „Orłów" i ,Rose 
Maiie".

Na czele zespołu J. Kulczycka i K 
Dembowski v* otoczeniu Xeni Grey, B. 
Halmirskiej, D. Lubowskiej, M. Martów 
ny, S Brzesikiewicza, J. Ciesle.skiego, 
K. Chorzewskiego, L. Detkowsklego, M. 
Domosławskiego, A. lżykows.dego, Wł, 
Szczawińskiego i K. Wrrwicz -  Wich 
rawskiego.

Bilety już są do nabycia w  kasie zar 
mawiań codziennie 11 — 1 i od 4—6 
popoł.

CO GRAJĄ W KINACH?
HEuJOS „Muuilce Chewulier".
PAN: „Patrol na pustym** ,
CASINO: — „Truxa“.
MARS: „Pod żółtą flagą**.
LUX: „Toni z Wiednia",
ŚWIATOWID: „Ułan księda Józefa*
OGMSKC: „Władca"
ADRJA: „Niesamowity dwór**
JUTRZENKA* „Anthony Ancłrersy"
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l Polesia
KRONIKA BRZESKA

WYROK NA CZŁONKÓW 
R.K.K.P.Z.B.

BRZEŚĆ. W Sądzie Okręgowym, 
Wydział Zamiejscowy w Brześciu nad 
Bugiem odbyła się rozprawa przeciw­
ko członkom R.K.K.P.Z.B. i  K. Z. M. 
Podm. w wyniku której zostało ukara 
nych: jeden członek na 8 lat więzie­
nia, 2 członków po 7 lat więzienia, 1 
na 5 lat więzienia, 1 na 3 lata i  2 
członków po 2 lata Ponadto skazani 
na więzienie od lat 5 do 8 zostali po­
zbawieni praw obywatelskich i hono­
rowych na przeciąg lat 10, a pozostali 
skazani na 5 lat.

KRONIKA PIŃSKA

POŚWIĘCENIE FUNDAMENTÓW 
POD SZKOŁĘ

PIŃSK. W dniu 18 sierpnia 1938 
r. odbyło się w Honczarach, gminy 
ZaLczyckiej. powiatu pińskiego poświę 
cenie fundamentów pod szkołę „Pom­
nika" im. Marszałka Piłsudskiego. 
W uroczystościach poświęcenia kamie 
nia węgielnego wziął udział starosta 
powiatowy p. Kazimierz Łyszczkow- 
ski i wójt Jastrzębski.

WIELKI POŻAR W MOROOZNIE

PIŃSK. W zabudowaniach Marsa 
Pukały, m-ca wsi Murawin, gm. Mo 
roczno. powT. pińskiego z nieustalonej 
narazie przyczyny wybuchł pożar.

Na szkodę szesnastu gospodarzy 
wsi, spłone}v cztery domy mieszkalne 
i 32 budynki gospodarcze wraz z te- 
gorocznemi zbiorami. Straty spowo­
dowane pożarem, poszkodowani obli­
czają na 27 000 zł.

OPÓR WŁATZY

W osadzie Małoryt pow. brzeskie 
go Szymon Kowerda i Bazyli Jotop, 
m-ey Małoryty, znani awanturnicy, 
napadli na przejeżdżającego rowerem 
Urzera Elberta, m-ca wsi Zamszany, 
gm. Małoryta i dotkliwie go pobili. 
Wysłany na miejsce patrol policyjny 
zatrzyma Kowerdę, natomiast Jołop 
stawił czynny opór i dopiero przy po 
mocy kilku innych policjantów, został 
obezwładniony i doprowadzony do po­
sterunku.

WALKA POLICJI Z BANDYTĄ

St. posterunkowy służby śledczej 
oraz dwóch posterunkowych munduro 
wych Wydziału Śledczego w Brześciu 
nad Bugiem, będąc w służbie patrolo­
wej, zaszli na posesję 121 przy ulicy 
Listowskiego w celu sprawdzenia znaj 
dującej się tam meliny. Gdy policjan 
ci we- ’! na podwórze, z domu nr. 
12? wyszedł nieznany osobnik, które­
go zatrzymano chcąc go wylegitymo­
wać. wręczeniu wywiadowcy do­
kumentów, osobnik ten cofnął się kil 
ka mroków w tył i wydobywszy z kie­
szeni broń palną, rzucił się do ucie­
czki ostrzeliwując się. W czasie po­
ścigu ujęto uciekającego, którym oka 
zał się znany bandyta Kałkowski.

POTWORNE ZABÓJSTWO

KOBRYŃ. Przed kilku dniami* 
niedaleko chutoru Iliea pow. kobryń- 
skiego zabity został przez nieznanych 
sprawców M. Szynkaruk zamieszkały 
w chutorze Orzechowo Duże. Dzięki 
energicznemu śledztwu, udało się 
wpaść na trop sprawców zabójstwa. 
Są to Jan Oniszczuk lat 38, mieszka­
niec chnt. Uica i Bazyli Szynkaruk 
lat 28, mieszkaniec Orzechowo Duże. 
Zabójstwa dokonali z zemsty za to, że 
Szynkaruk niedopuścił ich do korzy­
stania z ziemi, należącej ich żonom, a 
siostrom M Szynkamka. Narzędzie 
zbrodni rewolwer wypożyczył im Grze 
gorz Szynkaruk, u którego w czasie 
rewizji broń odnaleziono. Równocześ- 1 
me dokonana rewizja n Jana Szynka- 
ruka i Teofima Oniszczuka, mieszkań 
eów chutoru Orzechowo Duże pozwc - 
liła odnaleźć jeszcze dwa rewolwery. 
Zabitemu Szynkarukowi skradziono 
ponadto 15 zł. i płaszcz, którego do­
tychczas nie odnaleziono. Jan Oni­
szczuk i Bazyli Szynkaruk w dniu 
wczorajszym zostali osadzeni w wię­
zieniu.

D W U L E T N I E  ŻEŃSKIE LICEUM GO S PODA RC ZE  i
ZWIĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ KOBIET W WILNIE

Przygotowuje absolwentki do prowadzenia j organizowania gospo­
darstw zbiorowych przemysłowych i społecznych (hotele, pensjonaty, bur­
sy 1 t.p. ). oraz rodzinnych.

Liceum korzysta z praw państw. Liceów zawodowych.
Egzaminy wstępne odbędą się dnia 1 IX. b.r.
Przy Liceum czyim, jest bursa żeńska (koszt całkowitego utrzymania 

45 zł. miesięcznie).
lnformacji udziela i zapisy przyjmuje Sekretarjat Liceum Gospodarcze­

go Z.P.O.K. w Wilnie, ul. Bazyliańska 2 — 19, tel. 25-97 w godz. 10 — 12 
codziennie oprócz niedziel ■; świąt.

Nowy sezon Teatru Wołyńskiego
im. Juliusza Słowackiego

pod dyr. Janusza Strachockiego

Teatr Wołyński w nowej fazie pod 
kierownictwem Janusza Strachockiego 
rozpoczął już przygotowania nowego se 
zonti. Cały zespół artystyczny rozpoczął 
próby jednocześnie z dwuch sztuk. Ze­
spół teatru 9tanowić będą stałe siły: — 
Halina Drohocka (b. aktorka teatrów 
miejskich w Krakowie, Bydgoszczy, 
Wiłnde, ostatnio Teatru Kameralnego w 
Warszawie), Celina Kńmczakówna (ak­
torka teatrów miejskich w Krakowie i 
Grodnie), Ossowska Eleonora (aktorka 
teatrów miejskich w Lublinie, Wilnie i 
Grodnie), Zofja Sławińska (długoletnia 
aktorka i ulubienica publiczności Teatru 
Wołyńskiego), Strumieńska Hańna mgr. 
fil. (pracowała w Teatrze Miejskim we 
Lwowie), Tomaszewska Rena (absol­
wentka P. I. S. T. aktorka Teatru Pery­
feryjnego w Warszawie), Ursynówna 
Marja (aktorka teatrów miejskich w 
Krakowie, Toruniu, Teatru „Reduta" 
znana również z pobytu w Teatrze Wo­
łyńskim), Wlodizimirska Irena (aktóika 
Teatru Polskiego w Katowicach Teatru 
Polskiego w Warszawie, ostatnio Tea­
tru Wołyńskiego), Dąbiowski Stanisław 
(znakomity i ceniony aktor oraz reży­
ser Teatrów w Krakowie, Toruniu, Lu­
blinie, teatru „Reduta" ostatnio teatru 
miejskiego w Grodnie), Fertner Edward 
(długoletni ulubieniec pobieżności Te­
atru Wołyńskiego), Maliszewski Józef 
(długoletni i ceniony aktor Teatru Miej 
skiego w Łodzi, Teatru Polskiego, Na­
rodowego i Kameralnego w Warsza­
wie), Orłowski Piotr (niedawny jubilat 
wieiki ulubieniec publiczności Teatru 
Wołyńskego), Purzycki Stanisław (dłu­
goletni aktor teatrów miejskich w Ło- 
cfai, Bydgoszczy, Warszawie, Teatru 

„Reduta" ostatnio Teatru Wołyńskiego) 
Sam ochocki Mikołaj (młody uzdolniony 
aktor i kierownik administracyjny ob­
jazdów Teatru Wołyńskiego), Śliwa Je­
rzy (adept łcatralnv), Tomaszewski Ka 
roi (ostatnio aktor Teatru Peryferyjne­
go w Warszawie), Urbanowicz Bohdan 
(poprzednio aktor teatrów Bydgoskiego 
Kaliskiego, Wołyńskiego) Ponadto w o- 
Irresie sezonu wystąpią gościnnie nai- 
wybitniejsze ś.ły teatrów warszawskich.

Reżyerję dzielić będą pomiędzy so­
bą dyr. Janusz Strachocki, Stanisław 
Dąbrowski o*az Kazimierz Rudzki ab­
solwent kursu reżyserskiego P.I.S.T. 
Stroną plastyczną teatru kierować bę­
dzie artysta malarz dekorator Tadeusz 
Kalinowski,uczeń prof. Wincentego Dra 
bika Władysława DŁszewskiego.

Administrację teatru objął długoletni 
kierownik ad ministra cj', teatrów miej­
skich w Krakowie, Lwowie, Wilnie, oraz 
Teatru Polskiego w Warszawie (To­
warzystwo Krzewienia Kultury Teatrai 
nej w Warszawie), dyr. Stefan Kordow 
skL Sekretarką teatru będzie p. Danuta 
Maliszewska.

Nowy sezon zainaguruje znakomite 
dzieło Karola Huberta Rostworowskiego 
„Przeprowadzka" druga część słynnej 
trylogji po „Niespodziance", którą Te­
atr Wołyński uczci pamięć genialnego 
poety i dramaturga „Przeprowadzka" 
znajduje się w opracowaniu sceniczne™ 
dyr. Janusza Strachockiego Drugą pre- 
mjerą w m-cu wrześniu będzie znakomi­
ta współczesna sztuka amerykańska 
spółki autorskiej P.lipa i Ałmę Stuar­
tów w przekładzie Teodory Drzewickiej 
„Szesnastolatka", ciesząca się do nie­
dawna tenomenamem powodzeniem na 
scenie Teatru Nowego w Warszawie. 
Dalszy repertuar na m-c październik za­
powiada nieznaną na tutejszym terenie 
jedną z najlepszych sztuk cieszącego się 
wielkim sukcesem na scenach polskich 
autora Stefana Kiedrzyńskiego „Oczy 
księżniczki Fathmy", oraz doskonała no 
wość ostatniego komedjowego repertua­
ru teatrów polskich i obcych p.t. „W 
pemimerji" węgierskiego autora MVIo- 
sa Laszlo.

Nowy sezon teatru rozpocznie się w 
Łucku w dn. 1 września rb. premjerą 
sztuki Karoia Huberta Rostworowskie­
go „Przeprowadzka", którą również tp- 
atr zapoczątkuje swój sezon w Teatrze 
Miejskim w Lublinie w dniu 15 wrześ­
nia rb. Jednocześnie II grupa zespołu te­
atru wyrusza na objazd miast W o ły rto , 
Polesia i Lubelszczyzny w dniu 1-go 
września ze sztuką „Szesnastolatka", 
której premjerą odbędzie się w m. Kow­
lu również 1 września.

BUNT ROJSTÓW
JÓZEFA MACKIEWICZA

Oo nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
i a d m i n i s t r a c j i  „ S ł o w a " .

Skład Główny; I I I
Księgarnia iw. Wojciecha ||| Cena 4 zł.

Najstarsze i najbardziej poczytne pismo polskie na Litwie 

T Y G O D N I K

„CHATA RODZINNT,“
(16 rok wydawnictwa)

Adres: KAUNAS, OZESKIENES G-VE 12
Najlepsze źródło informacyj I miejsce dla ogłoszeń. 

Prenumerata — do końca roku 5 zł. * przesyłka pocztowa 
Numery okazowe na zadanie gratis.

GIEŁDA ZBOŻOWO — TOWAROWA 
I LNIARSKA

Z DNIA 29 SIERPNIA 1938 ROKU
Ceny za towar standartowy wzgl. 

średniej jakości za 100 kg. w handlu hur 
fowym, parytet wagon st. Wilno 

(Len za 100 kg. f-co wag. st. zalad.). 
Dostawa bieżąca, normalna taryfa prze­

wozowa.
Żyto I standart (nowe) 15.75 16.25 
Żyto II stanaart (nowe 15.25 15.75. 

Mąka żytnia g. 1 0-—50% 28.50 29.— 
Mąka żytnia g. I. 0—65 % 25.50 26.— 
Mąka żytnia razowa 0—95% 18.— 18.75 
Mąka pszenna g. I 0—50% 40.50 41.50 
Mąka pszenna g. I-a 0—65% 40.— 40.50 
Mąka pszenna g. II 30—65% 35.— 36.50 
Mąka pszon. g. Il-a 50-65% 26.— 27— 
Otręby żytnie przemiału standartow. 

8,00 8.50
Siemię lniane bez worka f-co wag. st.

załad. 42.75 43.50
Len trzep. Wołożyn b. I sk. 216,50 

1550.-- 1600.—
Len trzepany. Miory b. I sk. 216,50 

1400.— 1450.—
Targ. mocz. asort I-II 50-50 sk. 173,20 

700.— 740.—

CEDUŁA
NOTOWAŃ ORIENTACYJNYCH CEN 

ŻYWCA I MIĘSA W WILNIE
Tymczasowa Komisja Notowań Cen

Cena loco Targowisko i Rzeźnia w 
dn. 26 sierpnia 1938 roku w złotych e- 
wentualnie w groszach.

I. ŻYWIEC za 1 kg. ż.w
BYDŁO:

Stadniki I gat. 0.45 — 0.50: II gał.— 
0.40 — 0,45 gr; III gat, 0.20 — 0.25;

Krowy 1 gat. 0.45 — 0,50; II gat. — 
0,40 — 0,45 gr.; III gat. 0,25 — 0,25; 

Cieięta— U gat. 0.75 — 0.85 gr. ; 
Trzoda chlewna 1 gat. 1,05 — 1,10;— 

gat. II 1,00 — 1,05; III gat. 0,90 — 0.95;

MIĘSO W HURCIE miejscowego uboju:
Wołowina całe tusze: I gat. 0,90 — 

1,00; II gat. 75 — 85; II gat. 60 — 70 gr. 
Cie,ęcina Ilgat. 0,90 — 1 00 zł.; 
Wieprzowina I gat,. 1,15 — 1,23 —; 

II gat. '1,10 — 1.15 zl.; III gat 1,05 — 
1,10 zł.;

Baranina II gat. 0,85 — 1,00 zl;
SKÓRY SUROWE:
Bydlęce za 1 kg. — 0,90 — 1,00 zł.; 
Cielęce za 1 szt. — 3,75 — 4,50 zł.; 
Owcze za 1 szt. 5,75 zł.;
Za ubiegły tydzień spędzono bydła ro 

garego 730; trzody chlewnej 591; owiec 
i cieląt 974;

Zabite w ubiegłym tygodniu bydła ro 
gaitego 535; trzody chlewnej 478; cieląt 
583; owiec 331;
/  .Przebieg targu: podaż zwiększona, 
Ceny lekko zirżkują

Omówienie: — 1 ki. bydła dorosłego 
—: pełny stopień wytuczenia ponad 450 
kg. ż-w. dla trzody chlewnej pełny sto­
pień wytuczeń.a na skwijnę ponad 150 
kg. ż.w.; 11 kl. — dobry stan odżywia- : 
nia przy żywej wadze ponad 350 kg.; 
dla bydła dorosłego i pełny stopień wy­
tuczenia dla trzody chlewnej przy ż.w. 
od 120 do 150 kg. i

III kl. — mierny stan odżywiarfa 
przy wadze poniżej 300 kg. dla bydłd 
dorosłego.

Pozatem do III kl. wchodzi trzetia po 
niżej 120 kg. oraz maciory i późne ka- 
straty. —

PRZEZ OŚWIATĘ ŻOŁNIERZA 
DO POTĘGI PAŃSTWA.

Towarzystwo Rozwo u Ziem Wschodnich
z dniem 1 września uruchamia w Pińsku

m iu  SZKOŁĘ SPÓŁDZIELCZA
DLA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ

przy Gimn. Kupieckiem T. R. Z.W. w Pińsku, ul. Kolejowa

Prowadzone będą 2-a Kursy dla młodzieży 
do lat 18 i dla młodzieży starszej.

Kandydaci obowiązani są złożyć:
1) Podanie o przyjęcie;
2) Świadectwo ukończenia szkoły powszechnej;
3) Życiorys napisany własnoręcznie.

Opłata za riauke wynosi 100 zł — wpisowe 10 zł. 
Kandydaci ubiegać sle mogą o pomoc finansowa u wła­

ściwych samorządów ' w miejscowych spółdzielniach

CASIO 1D z i ś ! Wielki podwójny Program:

„T R U  X A“
2) „WŁADCA KALIFO RNJI" W roi. gł.: Luis Trenkąr i Berta Draw*

i) Zbrodnja i ooświęceme, Wspa- 
nałe atrakcie cvrkowe to f Im p. t.

MUfDUFKf
t płaszcze szl olne

przyjmuje pracownia krawiecka

Ipnacy Nalewajko
Wilno, Garbarska 2, m. 4.

PROSZĄ

I  C&UBOICI HATEE7AŁII 
»#ST*I«W U7EMY HIC'

Jedyna ch-ześcijańska pracownia 
w Wilnie płaszczy karakułowych, 
fokowych i t. d. Naitańszy zakup 
skórek rozmaitych. Ostatnie modele 

płaszczy jesiennych-

L. Łopuszański
Zamkowa 4.

Do „ S Ł O W A "
Nekrologi, Ogłoszenia i ws.eikie 

komunikaty
po cenach bardzo tanich 

z a ł a t w i a  
BIURO OGŁOSZEŃ

Stefana GRABOWSKIEGO
w Wilnie. Garbarska 1. Tel. 82.

Kosztorysy na żąaame.

L e k a r z e
Zakład Rentgenologiczny 

I Gabinet Fizykalny Terapii

D-róW L. 1J. IWANTERÓW
został przeprowadzony na 

ul. Mickiewicza 19 m. 10* tel. 963
(vis i  vis Hotelu Bristol).

Kupno i sprzeda?
DOM SPRZEDAM tri. Witebska. Bez 
pośrednictwa. Adres w admunsraęji 
„Słowa" . 238 —3832.
SKLEP spożywczy odstąpię Archaniel­
ska Nr. 10. 2322—3761.

i  o  k a l e "i -----
MIESZKANIE 4 i 5 pokoi kuchnia su­
che, słoneczne, ciepłe. Zarzecze 30 przy 
ryneczku. 2380—3831.
MIESZKANIE do'wynajęcia 3 pokoi i 
kuchnia, system korytarzowy z wygo­
dami bez wanny, oglądać oc 3 do 4-tej 
Św. Jańska 11 — 3 b. 2385—3836
MIESZKANIE 2 i 3 pok. z w”godami db 
wynajęcia: Mickiewicza 37 u dozorcy.

2384—3835.
DWA PCIfOJĘ nieumeblowane, 
wszelkie wygody, łazienka, można z 
telefonem — w pobliżu sądów do wy­
najęcia. Piekiełko 3 m. 9.

2 POKOJE z wygodami do wynajęcia: 
Podgórna 5 m. 3. 2389—
POKÓJ DUŻY, z wygodami, bez mc­
mii do wynajęcia. Mickiewicza 29—10 
godz. 17—19. 2349—3800

POKÓJ do wynajęcia bez mebli lub u- 
meblowany duży, jasny, ciepły z wygo­
dami i osobnem wejściem I piętro ul. 
Kasztanowa 4 m. 5. 2388—3839.

W WARSZAWIE pokój do wynajęcia 
ze wszystkiemi wygodami, może być z 
utrzymaniem. Najchętniej: dla pań, lub 
uczenie: Częsfcmr.owska 40/42 m. 21 
tei. 93059., obok PI. Narutowicza.

INTERNATY dla uczniów i uczenie, za­
wodowych, wyższych i kursów mataurai 
nych w Wilnie pod kierownictwem 
Zgromadzeń Matki Boskiej Zwycięskiej 

M A R I A N  U M 
Zapisy Jut są przyjmowane. Szczegóło­
we informacje co do warunków przyję­
cia i metod wychowawczym udziela 
osobiście lub piśmiennie od 9 do 15-ej 
Sekretarjat Internatu WILNO, ul. Zam­
kowa 8, CARITAS.

S t a n c j e
PRZYJMĘ jedną lub dwie uczenice 
na mujzkanit z utrzymaniem, lub beZ 
takowego. Francuska i niemiecka kon 
wersacja w domu. Zgłosić się od 1—4 
godz. Plac Napoleona 8 .. 8.

DLA UCZENIC (uczniów) pokój *
całkowitem utrzymaniem. Wszelkie wy 
gody. Troskliwa opieka. B. blisko gi­
mnazjum S.S. Nazaretanek i Zugmun 
ta  Augusta. Mała Pohulanka 11 m. 21

2318—3740

DWUCH UCZNI przyjmie na mieszka­
nie i utrzymanie inteligentna rodzina 
(magister praw). Dobra opieka zapew­
niona. Zgłoszenia Wilno ul. Potocka 
Nr. 1. m. 2. , 2371—3822
UCZENICE lub uczni, przyjmę z cał 
kovr'ym utrzymaniem. Troskliwa opie 
ka, pomo  ̂ nauce i konwersacja f r n  
cuska. Ul. Ad. Mickiewicza 22-a m. 
21. Śnieżkowa. 2S55-T-3806

M a n k a
—  Zarząd Koła Medyt ow orgati.zuje 

30 sierpnia Kurs Przygotowawczy na 
MEDYCYNĘ. Informacje: Zamkowa 24 
w poniedziałki, środy, piątki 18—19.
POTRZEBNA raticzyrie.ka do "u ,ąr- 
ku, do chłopca VI oddz. — Dowiedzieć 
się: Pałkowa 7 — 1. Od godz. 2 — 5 
ppoł.

Poszukują pracy
MUNDURKI I PŁASZCZE szkolne przyj 
muje — pracownia Krawiecka: Ignacy 
NalewajKo, Wilno, Garbarska 2—4.

2372—3823.
WYCHOWAWCZYNI (Ireb.) poszuku­
je posady. Zajmie się dziećn w wieku 
od 2 do 7 lat w dom. ptyw. Zna szfcfe 
Poważne świad. i ret. nr. Gakszta 11 m, 
5. od 3-ej do 6-ej
DO TOWARZYSTWA dla mkydej pa­
nienki potrzebna biteligentna osoba zna 
jąca doskonale polszczyznę na kilka go­
dzin popołudniowych. Dowiedzieć się 
w księgarni „Lektor" Mickiewicza 4.
MŁODA panienka z praktyką za|ir.> 

się pielęgnowaniem chorej osoby,, ehęł- 
nie na wyjazd, zgłoszenia do admin. 
„Słowa" pod „pielęgniarka"._____
POSZUKIWANA jest służąca; obznaj- 
m,ona z kuchnią, do małej rodziny. Słu 
cka 17 n u l 2382—3833
KUCHARKA s wieloletnią praktyką 
domową i restauracyjną, obejmie po­
sadę. Zawalna 66 m. 7. 2347—3798

DZIEWCZYNKA z ukończoną 6 oddz. 
szkolą powszechną — rostropna, dob­
rze wychowana szuka pracy. Może za­
jąć się dzieckiem 2 — 3 — 4-letniem. 
Zgłoszenia do „Słowa" dla „Alinki".

R ó ż n e
GINIE W NĘDZY NAUCZYCIELKA
zwolniona z pracy, chora i bez jakiej­
kolwiek opieki rodzinnej. O ratunek 
i pomoc dla nieszczęśliwej prosi gorą­
co Instytut CARITAS, Wilno, Zam­
kowa 8.
SPARALIŻOWANY staruszek w skraj­
nej nędzy prosi łaskawych czytelników 
o wsparcie pieniężne oraz o starą bieliznę 
i ubranie. Ofiary kierować do Admin. 

„Słowa" dla „sparaliżowanego staru­
szka".

Konto P. K. 0, A  M  CENY OGŁOSZEŃ: wiersz „ńfłmetrowy ! aspatt. w tekście 60 gr. Za tekstem 40 pt
M  1 1 1 1  a  3  7* gr' ',Kir0ri'ka L *  Drob™i 15 SJ- 23 wyraz. W mimerach świąteczń. oraz z prowincji o 25 %a  W  W  a a Sm  ■  ^ e]- 7^ f czne..° 50 %. 0 gtoszaflia cyfrowe ora’ tabdarycz, o 50 % drożej. UktaM ogtosz. w tekście l za

______________________________ tekiem 6-cao. szpaltowy. Adtn. me przjjm. zastraeżeń co do nwąsca, Termtay drulcu Adinumstracji nie obowiązują.

fm a im  Stoaisław Mackiewica Wilno, drukarnia „Słowo", Zamkowa & Redaktor: Władysław Bodab


